
Nr. 95 We Lwowie, Sobota dnia 19. Kwietnia 1873. Rok XII.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych. 
P rzedpłata  w ynosi:

M ::JSC0WA kwartalnie . 3 itr. 75 centów

Z przesyłką p ocz tow ą :

2 I .  Anglii" .taigji i Turcji . 15 „
£  .  Włock i kaicatw Naddun. 13

N umer pojedynczy kosztuje 8. centrtw.

Przedpłatę i ogłoszenia- przyjmują:
We LWOWTŁ: Biór. admlsiatracił .Oauty Na- j 

rodowej* priT alicy Sobieaki*., pod liciba 1*. (da- J 
wniej ulicn Nowa liczku 391). A | »q a  dalenwl- . 
MW Piątkowiklgo nr. 9 plae katedralny. W 
KftĄKOWIE Kaiofaraia lósefa Caecka w rynka. WPA- 
BYZU: na cała Francję i Anrlje Jedynie p. pułkownik 
Baerkowoki, tao Jacek 1*. W WIEDNIU : p, Haaaeo- 
• tein et Vo( ler. nr, 10 WaUllackfagBe i A. Oppelik. 
Wolleeile, 20. W FBANKFUBCIE: nad Meno i Ham­
burga: p. Hannenotein et Yoglor.

OGŁOSZENIA prnyjainja aio na opłata g centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ot. oa kaidorasowa

Łiaty reklamacyjna nieopieczątowaua nio ulegaj*

Telegramy Gazety Narodowej,
(Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane.)

W ie d e ń  17. kwietnia. Posiedzenie 
Izby panów. Prezydent oddaje cześć- pa­
mięci zmarłego metropolity Hackmanna. 
Poczem przyjęto projekta do ustaw o po­
stępowaniu w sprawach drobiazgowych i 
o upomniczem, ustawę o włóczęgach, 1 ecz 
według pierwotnego brzmienia projektu

R z y m  17. kwietnia. Papież ciągle 
leży w łóżku i niechciał wczoraj wstać, 
chociaż mu to lekarze doradzali, wno­
sząc iż ciągłem leżeniem jeszcze hardziej 
na siłach opadnie.

Lwów d. 19. kwietnia.
(Alliansa izraelicka we Wiedniu. —  Spo­

łeczna emancypacja żydów. —  A kcja  wyborcza 
centralistów. —  Z delegacji. —  Następca śp. 
ks. Hakmana.)

Wiedeńska alliansa izraelicka, której o- 
dezwę programową już podaliśmy, ukonsty­
tuowała się dnia 14. Przewodniczący tymcza­
sowo p. Wertheimer zagaił liczne zebranie, 
i przedewszystkiem zawiadomił, źe „komitet 
udał się do rządu przedlitawskiego z prośbą 
o moralne poparcie, którą też rząd z najżyczli­
wszą przyjął uprzejmością." — Jako chrze- 
ścianie, dla których miłość bliźniego jest 
pierwszem po miłości Boga przykazaniem; 
jako Polacy, którzy przyjęli niegdyś i trakto­
wali żydów tak życzliwie jak żaden inny na­
ród, żadne inne państwo, choć nie wielkiej 
za to doznali życzliwości; jako zwolennicy 
wolności w ogóle -  musimy szczerze po­
chwalić tę odpoT rządu na prośbę Izra- 
elickiej Opieki Narodowej, bo tem jest głó­
wnie, a raczej tem być ma alliansa; mu­
simy pochwalić tem szczerzej, iż dla konse­
kwencji i dla równości obywatelskiej wobec 
prawa, ten rząd zechce odtąd przychylniejszem 
okiem poglądać na Polskie Towarzystwo 0 - 
piekiNaródowej, którego zadanie, a jak prak­
tyka kilkoletnia dowodzi, i czynności nie in­
ne są od tych, dla których zawiązała się al­
liansa. Spodziewamy się tego tem więcej, źe 
Izraelićkie 1 Towarzystwo Opieki Narodowej 
nie ogranicza się na jedną prowincję przed- 
litaWską, ab i na samą Przedlitawię, ale na 
najdalsze państwa, i nie ogranicza się samo 
na' śfobió, ale stoi w jawnym związku z in- 
neńai podobnemi towarzystwami zagraniczne- 
mi, jak to widzimy z następującego sprawo- 
zdahia, które we wszystkich pismach wiedeń­

skich napotykamy, a które przeto nosi cechę 
urzędową:

„Aby módz jak najsilniej działać na o- 
bywatelskie stanowisko żydów na Wschodzie 
i podnieść ich stan kultury, nadesłano komi­
tetowi alliansy znaczne sumy od siostrzanych 
allians w Paryżu, Londynie, Berlinie itd. 
Dochodów funduszowych i składkowych było 
do dnia 12. kwietnia br. 30.500 złr. rentą i 
33.251 złr. gotówką. Wydano na wsparcia w 
Rumunii 8.000 złr., na utrzymanie kandydata 
rabinatu w Rumunii 150 złr., 37 powracają­
cym wychodźcom 1.091 złr., na wsparcia w 
Smyrnie 2.000 złr “

„Następnie —  powiada sprawozdanie, a 
na co już z innego względu zwracamy usil­
nie uwagę kraju — p. K uran  da, jako prze­
łożony izr. gminy wyznaniowej, podniósł, że 
należy przedewszystkiem zająć się podniesie­
niem oświaty ludowej w naszej ojczyźnie. 
(Brawo 1) Dr. H o n ig sm a n n  (znany nam 
we Lwowie) podnosi konieczność zakładania 
filij alliansy przedewszystkiem w G a l i c j i .  
Potem dr. L a n d e s b e r g e r  (także nam zna­
ny) konstatuje to samo, źe założenie allian­
sy, której celem ma być przedewszystkiem 
emancypacja społeczna żydów, odpowiada głę­
boko uczutej potrzebie, i wzywa usilnie prze- 
łoźeństwo, aby jak najwięcej filij zakładało.1* 
Nastąpiły wybory do przełożeństwa (12 czł.) 
i do Rady przybocznej (16 cżłonków), ale pp. 
Hónigsmanna i Landesbergera wcale nie wy­
brano.

Zwracamy przy tej sposobności uwagę 
na naszą korespondencję z Tarnowa o wybo­
rach do Rady gminnej (w Kronice) i na te­
legram pism centralistycznych, źe lwowski 
„Szomer Izrael" objął już ster w kierowaniu 
wyborów bezpośrednich we Lwowie w duchu 
centralistycznym. Źe powyższe wnioski pp. 
Hónigsmanna i Landesbergera zostaną przez 
alliansę spełnione, to nie podlega wątpliwo­
ści; a jakie będą z jednej strony następstwa, 
wskazuje korespondencja i ten telegram.

Czy to jest droga do „emancypacji spo­
łecznej “ żydów — niech sobie oni sami od­
powiedzą. Emancypacja społeczna polega na 
zrośnięciu się duszą i sercem z narodem, 
wśród którego się żyje,— tym sposobem ży­
dzi we Francji i po części w Wariizawie się 
wyemancypowali. Na przemoc finansową ży­
dzi liczyć nie mogą, doświadczają tego geld- 
haby żydowscy; tem mniej na ustawy, któ­
re są tylko formą bez treści, jeżeli życie 
praktyki jej nie wypełni. A najmniej na 
przemoc fizyczną —  bo mimo Sedanu Niem­
cy nie wyemancypowali się i digdy nie wy­
emancypują od hegemonii społecznej Fran­
cuzów, którzy byli, są i będą reprezentanta­
mi społeczeństwa europejskiego. Nie. pomoże 
Niemcom ani ten fakt, że u nich nauka czy­
tania i pisania jest więcej rozszerzoną jak 
we Francji.

Emancypacja społeczna polega na tem,

aby stanąć i stać, nietylko chwilowo i po­
zornie, na wysokości ducha tych, przez któ­
rych pragnie się być uznanym za równego.

Panie izraelićkie, które same uczą się 
po polsku albo priynajmniej dzieci uczyć 
każą, zdziałają u nas pod względem społe­
cznej emancypacji Izraelitów nieskończenie 
więcej, jak wszystkie razem alliansy. Powie­
my nawet, że alliansy te, jeżeli zechcą u 
nas postępować tą drogą, na jaką je prze 
duch. między Izraelitami wiedeńskimi wieją­
cy, zagrodzą drogę do społecznego wyeman­
cypowania żydów. Zamiąr dr. Landesbergera 
jest bardzo piękny i bardzo pożądany; trafił 
on w samą rdzeń rzeczy, ale tu chodzi o 
drogę do celu. Niech tę wskaże dr. Lan- 
desberger, niechaj nią żydów poprowadzi, a 
spełni dzieło obywatelskie, godne najwyższe­
go podziwu.

Akcję wyborczą centraliści rozpoczęli 
na wielką skalę, i musimy przyznać, z  wiel­
kim sprytem i z zapałem lakim, jakby nie 
mieli na nikogo liczyć próiz siebie, jak gdy­
by rząd, starostwa, źandaraerja nie po ich 
stały stronie, ale po stropie anticentralisty- 
cznej. W takim stanie rzeczy mogą centra­
liści liczyć na zwycięztwo, a będzie ono na­
wet niezawodnem, jeśli anticentraliści postę­
pować będą mniej solidarrie i energicznie. 
Jak już wskazywaliśmy, mianowicie na Mo­
rawie zanosiło się na niejedność, a nawet na 
borbę w łonie centralistów, podobnie jak w 
Czechach. Ale też tak jak ;am postąpili, i do­
pięli celu, tj. zgodności. Jik w Prądzie tak 
i w Bernie nie wydarli się naprzód żadni 
przywódzcy, żadne komitet; i komisje samo­
zwańcze, ale zwołano waln; zjazd posłów i 
innych mężów, i uchwalono na nim plan 
kampanii wyborczej. O zjesdzie centralistów 
w Bernie donoszą pod d. 16. bm. pisma 
centralistyczne:

„Na zjeździe stronnictwa centralistyczne­
go, złożonym z wszystkich p o s ł ó w  i z 
przewodniczących 24 politycznych stowarzy­
szeń morawskich, uchwalono, przyzwać wszy­
stkich wypróbowanych członków stronnictwa 
z całego kraju, i jako krajowy komitet wy­
borczy dać początek agitacji wyborczej. Ce­
lem przeprowadzenia tego zadania ustanawia 
się komitet wykonawczy z 20  członków, któ­
rego głównem staraniem .będzie, aby we 
wszystkich okręgach wyborczych były komite­
ty okręgowe i yko Jeż w ogóle
trzymano się > forsa
aałej agitacji !  
sioną do okręi 
ma wychodzić inicjatyw- "UTo do stawiania 
kandydatów, tudzież, że centralny komitet 
mą śię ograniczyć- do pomagania i pośredni­
czenia. Na zgromadzeniu tem panowała zu­
pełna jednomyślność; nie odezwał się naj­
mniejszy dysonans." —  Ostatni ustęp podaje 
Nową Presse wybitnemi czcionkami. Zara­

zem wybrano przewodniczącego, dwóch za­
stępców i dwóch sekretarzy komitetu wykonaw­
czego, między którymi niema ani p. Sturma, 
ani p. Fuxa, zgoła nikogo z tych, co pra­
gną ster objąć w swe ręce dla swych celów 
osobistych lub frakcyjnych.

W Czechach zażegnano burzę, którą go­
towała młodo-niemiecka frakcja centralisty­
czna, tym sposobem, źe znienawidzeni przez 
nią posłowie i delegaci dr. Kuh i dr Brei- 
tenberger złożyli mandaty. Jestto podziwienia 
godna ofiara ze strony tych ludzi i frakcji 
ściśle centralistycznej, nieskończenie przewa- 
źniejszej od frakcji młodo-niemieckiej.

Walnemu zgromadzeniu Rady Russkiej, 
na d. 29. bm. zwołanemu, Słowo nie najle­
pszy stawia koroskop.

I W sprawie delbyacyjnej zebrała się dnia 
i 15. bm. pod przewodu, cesarza Rada ministe- 
j rjalna złożona z ministrów wspólnych, tu- 
, dzież z ministrów prezydentów i ministrów 
' obrony krajowej obu połów państwa. Chodziło 
' o to, przy których pozycjach budżetu woj­

skowego rząd musi obstawać koniecznie, i o 
postępowanie wobec okrojeń, przez komisję 
delegacji węgierskiej poczynionych. Zdaje się, 
źe do powszechnego porozumienia nie przy­
szło, a centraliści żądają, aby rząd przedli- 
tawski do niczego się nie obowiązywał, do­
póki nie zniesie się z przywódzcami większo­
ści Rady państwa i delegacji przedlitawskiej.

W tych dniach ankieta wyznaczona do 
rewizji kontraktu konsorcjum Skenego z mi­
nisterstwem wojny, będzie obradować mery­
torycznie nad tym przedmiotem. Raport spra­
wozdawcy Hirscha, jak donoszą z Wiednia, 
jest już gotów, i wnosi rozwiązanie kontrak­
tu, podając określone projekta co do urzą­
dzenia na przyszłość sprawy dostaw. Posta­
nowienia komisji w duchu sprawozdawcy, 
przyczynią się niewątpliwie do ułatwienia 
rozpraw w łonie delegacyj nad budżetem mi­
nisterstwa wojny; tylko pytanie, czy przyj­
mie ankieta wniosek sprawozdawcy, za któ­
rym stoi tylko jedna część członków, miano­
wicie Węgrzy, podczas gdy reprezentanci mi­
nisterstwa wojny nić nie chcą słyszeć o roz­
wiązaniu kontraktu, a trzecia frakcja żąda 
zmiany co do wykonania wniosku p. Hirscha. 
Zresztą uchwała ankiety musi być przedłożo­
ną obu delegacjom dla powzięcia rezolucji.

Na zastępcę śp. metropolity Hakmana, 
którego zgon niezwyczajnie zasmucił centra­
listów, a który często bardzo przychylnym się 
Okazywał dla Polaków, ma być według Tag- 

. ^blctttu ks. BendcUa, który nie jest Dalmatyń- 
cem i narodowcem, jak. sądzi < pewien kore­
spondent wiedeński, ale Rumunem. Przeciw 
tej kandydaturze powstają jednak centraliści 
z powodu, źe choć ks. Bendella jest dzisiaj 
centralistą, to za czasów hr. Potockiego i 
br. Petriny był onych zwolennikiem. Już to 
trudno wysłać p. Herbsta lub Kurandę na 
metropolitę do Czerniowiec; centraliści mo­

gą być pewni, źe każdy inny kandydat na 
tę wysoką posadę już należał do anticentra- 
listów, trzymając z narodem, i kiedyś do nich 
należeć będzie. Głównie o to chodzi, aby na­
stępca ks. Hakmana był taksamo jak on 
przeciwnikiem panslawizmu, aby jak on tłu­
mił żelazną wolą wszelkie kiełki moskalofili- 
zmu nawet między tymi księźami, którzy są 
i prawosławnymi i z rodu Rusinami.

Rzecz to zaiste godna uwagi, że katoli­
ckie ruskie konsystorze i pasterze w Galicji 
forytowali moskiewskie prawosławie i moska 
lofilizm —  a prawosławny konsystorz i bi­
skup odparli nawet te kiełki, jakie ze Lwo­
wa chciano zapuścić na Bukowinie.

Ruch socjalny w Niemczech.
Nadzwyczajne gromadzenie się ka­

pitału kosztem pracy tysięcy ludzi z 
jednej strony, z drugiej zaś nędza wzra­
stająca, zarobek nieodpowiedni potrzebom, 
słowem, brak równowagi ekonomiczuej 
coraz widoczniejszy, wytworzył w zacho­
dniej zwłaszcza Europie silny zastęp nie- 
zadowolnionych. Pragnący przewrotu poli­
tycznego, ową niethęć tlejącą rozżarzali, 
tak oto powstała komuna paryzka, któ­
rej smutny obraz każdy z nas ma w swej 
pamięci.

Ruch socjalny wo Francji nie był 
lokalnym, nędza wzięta za hasło uczyniła 
ruch ten ogólnym, nadała mu charakter 
kosmopolityczny. W Londynie przebywali 
protektorzy i przygotowywacze socjalnych 
przewrotów, to też i przywódzcy zabu­
rzeń paryzkich marzyli o rozszerzeniu, 
upowszechnieniu wywołanego zamętu. Ruch 
paryzki zelektryzował proletarjat niemie­
cki, a widzieliśmy iż w chwili ogólnego 
oszołomienia Niemców odniesionemi zwy- 
cięztwami, były przecież koła rzemieślni­
cze, co nie wahały się manifestować swej 
sympatji dla socjalistów francuskich. 
Gdyby Niemcy zostali przez Francuzów 
pobici, niewątpliwie że Berlin i inne 
miasta niemieckie nie mniejszy przedsta­
wiałyby zamęt, jak stolica Francji W 
eiełe prawodawczem socjaliści nie mogli 
dójść do togo, aby mieć swych reprezen­
tantów, .kandydaci ich zaledwm^otośfł^*- 
wali przy wyborach po kilkaset ^osów, 
a przeciwnie w parlamencie berlińskim 
oddawna socjalni nenerzy mfają dość po­
ważnych i wymownych reprezentantów. 
Naturalnem więc było, już po wojnie, dą-

Manewr partyzancki.
Wspomnienie z powstania województwa 

' , r. 1863.

Urywek z pamiętników W. K.

Mieliśmy wyruszyć pod Szack *). Było 
to w drugiej połowie sierpnia, a na skoń­
czeniu szóstego miesiąca naszych nadludzkich 
wysileń, zwanych partyzantką litewską. Obóz 
nasz wskutek popłochu, 'jaki niespodzianie 
Moskalom zrobilibyśmy pod Horelcem, zmu­
szeni byliśmy przenieść w najgłuchsze za­
kątki T. puszczy - -  na błota. Błota leśne, 
lepiej od wszelkiego gąszczu drzew służą do 
ukrycia zwierzyny, a w r. 1863, w woje­
wództwie mińskiem, dawały najbezpieczniej­
szy przytułek dla naszych garstek powstań­
czych, przed pościgiem wrogów i zdradą. 
Dla nieobeznanych, skreślę krótką ich cha­
rakterystykę.

Błota leśne litewskie bywają trojakiego 
rodzaju: tak zwane olszowe błota, osokowe 
łąki i; mszary czyli omszary. Pierwsze, są to 
trzęsawiska torfowe, idące wzdłuż koryt rzek 
leśnych, które zwykle porastają lasem olszo­
wym, malinami i porzeczkami; drugie, podo­
bnież przylegają do koryt rzecznych i by­
wają porosłe brzeziną albo łozą, a twarda 
osoka i oczeret, rosnące też na nich, dają 
przytulisko rozmaitemu ptactwu wodnemu; i 
na óstatku trzecie, są to przestrzenie zato­
pionego lasu sosnowego, które zamiast wszel­
kiej trawy pokrywa mech biały. Mokre om­
szary zawsze bywają pokryte rzadką, karło­
watą sosniną, pomiędzy którą na kępach 
rosną sinice albo 'piane jagody i bagno, po 
litewsku bahun. Pod temi krzakami zielska 
błotńego ściele się delikatna roślinka żura­
winowa, której jagody są ulubionym pokar­
mem 'głuszczów i cietrzewi. Mech biały ‘służy 
za paszę łosiom, których w tych puszczach 
jest jeszcze- bardzo obficie.

Olszowe i osokowe błota są zanadto 
grząskie,' aby można było na nich znaleźć 
miejśće ■ dógódne na przytułek dla człowieka; 
lecz omszary, nie będąc grząskiemi, w sku­
tek piaszczystego dna, mają prócz tegó po­
rozrzucane' kępy czyli ostrowy, hrudy po 
hiałdhiskn, 1 potosłe wysokopiennym i zwykle 
gęstyta lisem; są one jakby umyślnie na

*) Szaek małe miasteczko, w powiecie Słuc- 
kim 'nad riećzułką1 wpadającą do Ptyczy,‘ leży na 
śrbaku pomiędzy puszczami/ Mińską, Ihumeńską
i lS|ucką albb Kreską.

skrytki stworzone. Trudno znaleźć lepszych 
pozycji dla partyzantów leśnych, jak te kępy. 
Rzadko i cienka choina na błocie, pozwala 
widzieć na dość odległą metę z gęstego lasu, 
nie będąc samemu postrzeżonym, i ułatwia 
zasadzkę lub odwrót w razie napadu. Mech 
biały, zatopiony wodą, jest przytem tak ela­
styczny, że po przejściu człowieka, żadnych 
śladów na nim nie zostaje. W mińskich 
puszczach błota mchowe zajmują często kilka 
albo i kilkunasto-milowe powierzchnie. Nic 
dziwnego przeto, źe nie były one zbyt łatwe 
do wyśledzenia dla ciężkiego żołnierza mo­
skiewskiego, a zwiedzać je, było to dla nich 
największą męczarnią. Zwykle nic nie znaj­
dywali na nich, brodząc przez całe dnie po 
wodzie i gubiąc buty po błocie. Te wyprawy 
tem trudniejsze były dla piechurów moskiew­
skich, źe im k izacy nie towarzyszyli, którzy 
mają ostateczny przywilej być psami gończe- 
mi armii moskiewskiej. Pluskanie po wodzie 
powstańcy nazw/czajeni byli słyszeć tak da­
leko, że zawsze na czas byli ostrzeżeni. 
Rozległość i te własności sprzyjające ukry­
waniu się, potworzyły z błot litewskich na­
sze prawdziwe sierry leśne.

Przeczytawszy to, czy nie zechcą osu­
szyć i zaludnić te błota pp. Moskale? Wszak 
nietylko strategja, lecz i dobrze urządzone 
gospodarstwo państwowe tego wymaga. U- 
mieliście dla dziecinnych kombinacji waszych 
strategików domorosłych, bez wszelkiego sen­
su, psuć lasy litewskie waszeun komiczno- 
^trategicznemi trybami, umiejcież teraż roz­
wiązać to nieco trudniejsze zadanie, wy, co 
to niby porządek, dobrobyt i szczęście wno­
sicie do ziem podbijanych. Messieursl tirez 
les premiera. Prosimy najuniżeniej!

Obóz pasz i w teraźniejszym wypadku 
był rozłożony na jednym z omszarów tej 
ogromnej puszczy, lecz na ten raz niepodo­
bna było zająć pod niego jednej z takich 
suchych kęp; gdyż Moskale, będąc, rozwście­
czeni zuchwałością naszej garstki, przebie­
gali jak ranne niedźwiedzie całą puszczę, 
przetrząsając po kolei wszystkie ostrowy. 
Musieliśmy na ten raz zniżyć się do leśnych 
królów naszej zwierzyny i bez dalszych ce­
remonii obraliśmy pozycję na mokrem bło­
cie. Największą dogodnością w tym razie 
było, że naokoło, przynajmniej w połtora- 
milowym promieniu, żadnego mieszkania 
ludzkiego nie było. Ciekawe widowisko przed­
stawiał nasz obóz.

Na środku stało kilka wyższych sosen, 
które wieńcem otaczał gęsty zarost młodego 
chojniaku. Wody mieliśmy po kostki. Na tej 
przestrzeni do cieńszych drzewek,1 jakby do

palików, poprzywiązywane były żerdzie wi­
ciami łozowemi i na nich pourządzane były 
nasze łóżka do spania, które zastępowały 
nam zarazem salon bawialny i jadalny. Te 
nasze legowiska zupełnie podobne były do 
pomostów, które po osokowych leśnych sia- 
noźęciach urządzają pod stogi siana błotne­
go. Nad kaidem takiem łóżkiem zawieszony 
był daszek z drążków i gałęzi, z dodatkiem 
na wierzchu suchego mchu. Suchy mech bia­
ły służył także za wygodne posłanie, a da­
szek przeszkadzał padać deszczowi i rosie. 
Słowem, śmiało mogę powiedzieć, źe w tych 
kaczych mieszkaniach, po raz pierwszy od 
pół roku dobrze spaliśmy, prawie po ludzku. 
Z ogniskami naszemi było nieco biedy, bo 
musieliśmy je rozpalać też na pokładach. Za 
to myć się albo pić, mógł każdy nie wycha- 
lając się z łóżka.

Prócz powyższych wygód mieliśmy inne, 
nierównie ważniejsze: oto mogliśmy pofolgo­
wać nieco naszym językom, nie bojąc się być 
z nienacka podsłuchanymi, i widzieliśmy cią­
gle nad sobą porządny szmat błękitnego 
nieba, z ikoczującemi po niem słońcem i księ­
życem. Suęba puszcza ma to złego w sobie, 
że wymaga ogromnej czujności przed włó­
czącymi się chłopami po lesie, i zasłania wi­
dok czystego nieba, ponieważ dla ostrożno­
ści wybieraliśmy zawsze największe gę- 
szczary.

Trzeba być skazanym na zamknięcie w 
gąszczu leśnym przeż dłuższy czas, aby zro­
zumieć ten pociąg niewysłowiony, jaki u- 
czuwać się daje człowiekowi ucywilizowane­
mu do miejsc otwartych. Miły jest cięń drzew 
i woń leśna, lecz tylko na krótko; zbyt zdro­
we to, muszkularne, zwićrzęce życie, w skn- 
tek zetknięcia się zbyt blizkie|° z surową 
i przyrodą, poczyna przygniatać ducha i czło- 
'Wiek bezwiednie dziczeje. Nie. rozumiem dla 
czego nasi lekarze nie pośyłają swych cho­
rych na dzikie życie po bórdch kuracja 
kosztowałaby niezmiernie tanio, a większa 

(część chorób, tak zwanych chronicznych, da­
wałaby się uleczać najradykalniej. W począt- 

j kach powstania byłem tak słaby, źe wszy - 
scy wróżyli mi, iż gdziekolwiek na błotach 

! wyzionę ducha; lecz stało się wcale co in- 
1 nego, a po szbśćiu miesiącach byłem tak 
zdrów i >ilny, jak nigdy. Ta cudowna znąja- 
na zdrowia była powszechną w całym ód- 
dziale.

Prócz tego życie to twarde dawało nam 
innego rodzaju pociechę —  nie znaliśmy 
wcale nudów, chociażby w tak odludnej 
stronie jak ten zapadły ostęp. Gawędy i 
projekta slrategiczno-polityczne, raz wraz

ożywiały otaczającą nas martwotę. Dla roz­
maitości miewaliśmy ciągłe wizyty łosi, głu­
szczów i cietrzewi, które spokojnie krążyły 
na około nas, ponieważ strzelać pod żadnym 
pretekstem nikt nie miał prawa. Najpraw­
dziwszym jednak fermentem, co nie dawał 
zasypiać spokojnie duchowi, było to ciągłe 
niebezpieczeństwo, zawisłe nad naszemi gło­
wami skazanemi. Rozgorączkowany umysł 
szarpał nieustannie nerwami, i pozwalał na 
nich wygrywać duchowi najcudowniejsze fan­
tazje. Kiedykolwiek dawniej liche życie czło­
wieka, nabierało w tych chwilach uroczej 
wartości, jako widome narzędzie wyroków 
Opatrzności.

Wyprawą naszą pod Szack mieliśmy po­
nownie dokonać próby, czy nie uda nam 
przedrzeć się w puszczę ihumeńską, dla po­
łączenia się z oddziałem Sobka (Laskow­
skiego). Mieliśmy zaledwo trzydziestu kilku 
ludzi; przeto myśleć o jakiegobądź rodzaju 
zaczepnych planach, byłoby nietylko szaleń­
stwem lecz niedorzecznością nawet, w obec 
kilku tysięcy Moskali, którzy ciągle tańczyli 
na około nas. Z innej strony miało to swo­
ją ogromną niewygodę; bo rozzuchwalony 
nieprzyjaciel ścigał nas i tropił bez wytch­
nienia, po najgłuchszych nawet zakątkach 
puszczy. Nadto ukrywanie się nasze mogło 
źle oddziaływać na naszych poczciwych chłop­
ków, którzy dotąd z niepojętą zkądinnąd wy­
trwałością służyli nam do w szystk iego.

Rozumny partyzant, w wojnie narodo­
wej, nigdy nie powinien zatrzymywać się dłu­
go ńa jednem miejscu; a całe j’ego powodze­
nie będzie zależeć na tem, jeśli potrafi urzą­
dzić kilki stałych centrów, naokoło których 
nieustannie będzie krążył. To przenoszenie 
się z miejsca na miejsce, nie tyle powinno 
mieć na celu bezpieczeństwo oddziału, ile 
wzgląd na to, aby nie nużyć swą długą o- 
becnością sprzyjających mieszkańców. Wojna 
narodowa, wchodząc w zakres ściśle boha­
terski, wymaga pewnego rodzaju elegancko- 
rycerskiej delikatności względem cywilnych 
spółobywateli. Szlachetna forma najprędzej 
podbija serca ludzkie. Niech będzie jak chce 
mocną i zakrytą pozycja, niecb oddział skła­
da się z wyborowych ludzi, niech naczelnik 
najlepiej pojmuje sztukę wojenną, — lecz 
wszystko to na bardzo mało zda się, jeśli 
nie zdołano zapanować nad sercami okoli­
cznej ludności. Był to jeden z sekretów po­
wstania 1 863 , który nie jednemu oddziałowi 
zapewniał powodzenie, pomimo najfatklńiej- 
szego położenia, w jakiem pozornie znajdo­
wał się;:

■Dniem przed wymarszem naszym przyT

było do nas dwóch członków organizacji cy­
wilnej. Poczciwi chłopcy nic nam dopomóaz 
nie mogli, nawet powziąć dokładnej infor­
macji od nich, o rozlokowaniu Moskali na 
naszej drodze, nie mogliśmy. Brak komuni 
kacji z Warszawą i upadek powstania na Li­
twie, całkiem zaczęły rozprzęgać słabą orga­
nizację we wschodnich województwach —  bo­
haterstwo naszych kobiet podtrzymywało ją 
tylko. Nasi urzędnicy przywieźli nam coś z 
odzieży, trochę żywności, tytoniu, cygar i za­
pas dobrych nowin, ma się rozumieć, z po­
wietrza wziętych. Każdy z nas domyślał się, 
źe są one przesadne, lecz coś wyższego na­
kazywało milczeć rozsądkowi.

W.najkrytyczniejszej pozycji, w jakiej 
zostawał nasz malutki oddział, stojący na 
najodleglejszym punkcie od ogniska ruchu, 
nigdy go nie odbiegała jakaś dziwna wiara 
w powodzenie sprawy, a ztąd wypływało i 
mocne postanowienie wytrwania na stanowi­
sku do końca. Jest to jeden z fenomenów 
psychologicznych, najgodniejszy zastanowienia 
się w calem naszem powstaniu. Powiedział­
bym, źe on jest punktem wyjścia, z którego 
wypada zapatrywać się na całe powstanie 
1863 r. Zkąd brała się ta wiara ? Wszak la­
da żak mógł zrozumieć, źe bić się jednemu, 
i to całkiem licho uzbrojonemu, przeciwko 
dz iesięciu  dobrze uzbrojonym, ] nietylko było 
niemożebnością, lecz ną wąj^acje zakrawało.

.Tymczasem działo się inaczej, bo najrozu­
mniejsi i najroztropniejsi ludzie poczciwi pod­
dawali się temu omamieniu. Czy njie było o- 
no dobrowolnem ? Rachowali, co prawda nie­
którzy na zagranicę; chciejmy jednak głębiej 
zbadać tę rachubę, a na dnie jęj ujrzymy, 
źe nie ona była istotą tej wiary,: była to ra­
czej pokrywka naszej niemocy przed maluczki­
mi duchem. Chcieć powiedzieć, że był to szał 
wywołany uciskiem zrospaczonego narodą, i to 
będzie nieprawdą; gdyż po mikołajows&ich cza­

dach panowanie Aleksandra II. na początku, 
było aż nadto liberalneni j  łagodnem. Cóż 
było w tem wszystkiem? 'To pewna że nie 
zimna rachuba i nie szałotui rospiez po­
pchnęły nas do ujęcia za oręż. Przezna­
czono nam żyć; broniliśmy się tedy przed le­
targiem, w który popaść mogliśmy przy sy- 

. reniej piosnce najezdcy —  most&icina. Zaś 
(letarg ten musi być niepotrzebnym, 1 bo wi- 
j dać, chwila wskrzeszenia jest 1 nińdalńką. 
' Z Boga powstałe idee zamsze mają przy so­
bie tę ofiarną tajemniczą źywbtność, cb je 
w końcu zamsze doprowadza do tryuiptu. 
Kordecki dał nam wzór takiej wywifałej 
wiary. (C. d. tf.)

I



żenie rządów uregulowania stosunków so­
cjalny eh, Dyplomacja tę kwestję podjęła, 
a rządy berliński i wiedeński odbywały 
w tym przedmiocie narady; jakich zaś 
tycb narad rezultat, nikt nie wie, wszy- 

^ # ?% tk o  zachowano w tajemnicy, a śledząc 
za postępowaniem władz trzeba wnosić, 
iż wysłani pełnomocnicy na rzecz całą 
zapatrywali się ze stanowiska policyjnego 
jedynie, jak powstrzymać na razie niebez­
pieczeństwo, ale nie jak je  usunąć, nie 
chodziło im o to, aby złe zniszczyć, lecz 
aby je przytłumić. Nie badano wcale, 
jak społecznym potrzebom zaradzić, sło­
wem, wzięto w opiekę więcej kapitał jak 
nędzę. To też oznaki złowrogiej burzy 
nie znikły, a jakkolwiek przywódzcy so­
cjalistów dziś korzystając z zamętu, g łó ­
wną podobno w Madrycie mają siedzibę, 
to wszakże przygotowania przewrotów 
socjalnych idą swoim trybem w Niem­
czech. Demonstracje 18. marca w Berli­
nie, które przytłumiono wojskiem, świad­
czą, iż stolica cesarstwa niemieckiego 
ma dość burzliwego żywiołu, a nędza jak 
również wielki upadek moralności łatwo 
mogą się dać użyć do wywołania prze­
wrotów społecznych. Nie będziemy twier­
dzić, że to może nastąpić w niedalekiej 
przyszłości; ale że Niemcy mimo całego 
bogactwa są zagrożone ruchem socjalnym, 
na to nie trudno zebrać dowodów. 
Kilka faktów noszących podobny charak­
ter, komunikuje nam nasz korespondent 
z Monachium :

Rzeczą, która, pisze on, w ostatnich cza­
sach poruszyła żywiej całe Niemcy, była 
zmowa zecerów w Lipsku bezpośrednio —  
a pośrednio ruch wśród robotników wszel­
kich rzemiosł. Zecerzy w Lipsku zrobili 
zmowę i przestali robię. Ponieważ miejsco­
we Towarzystwa zecerów niemieckich rozsia­
ne po miastach całych Niemiec, już od da­
wna formują jeden związek, ztąd wynik był 
ten, iż zaraz po ogłoszeniu zmowy zecerzy 
innych miast obowiązali się do pewnego po­
datku w celu podtrzymania towarzyszy lip­
skich. Fakt ten wywołał po raz pierwszy 
rzecz niebywałą jeszcze dotychczas: zm o­
wę pry n c y p a łó  w. W 3 0 — 40 miastach 
niemieckich firmy wypowiedziały robotę ze- 
cerom, należącym do owego ogólnego nie 
mieckiego Tow. zecerów. Kto chciał nie stra­
cić roboty, powinien był wymazać się z li­
czby członków owego związku. Zecero- 
wie nie myśląc wcale o wypełnieniu wyma­
gań pryncypałów, odwołali się do pomocy 
reszty robotników. — W Monachium około 
2000  zebranych robotników ogłosiło sprawę 
zecerów za sprawę ogólno-robotniczą i przy­
rzekło pomoc aż do końca sprawy. Zmowa 
pryncypałów upadła. Ledwo piąta czy szósta 
część całej liczby firm dotrzymała solidar­
ności.

Ruch, poczęty przez zecerów, posunął 
się dalej. W Monachium krawcy i szewcy 
czeladnicy uformowali zmowy, pójdzie to da­
lej po miastach. Ruch robotniczy w całym 
roźgwarze, posiedzenie za posiedzeniem, nie­
które gazety tem tylko się zajmują. Teraz 
więc najlepiej można wyrozumieć, co ma na 
celu ów ruch? Czego ci ludzie chcą? Co ich 
najbardziej boli? Oto treść jednej mowy na 
posiedzeniu robotników z ostatnich czasów: 
„Rakiem co toczy nasze społeczeństwo, są 
rzeczy następne. Część tego co zarabiamy 
własną pracą, przechodzi w ręce nie nasze ale 
w ręce kapitalisty. Kapitał zabija nas, a naj­
bardziej silnym organem kapitału są To­
warzystwa akcyjne, w których idzie o dywi­
dendę jedynie, na włos nie zwracając uwa­
gi na robotnika. Klęską naszego wieku jest 
upadek prasy, która obecnie niczem więcej 
nie jest jak sługą interesów kapitalisty. Da­
lej wojsko — setki tysięcy ludzi młodych 
próżnujących żywiących się pracą robotnika. 
Następnie ów rozdział klas już od dziecka 
począwszy, i owa opłata szkolna dość wyso­
ka w średnich i wyższych zakładach nauko­
wych, która nie pozwala dzieciom biedniej­
szej ludności kończyć szkół. “

De dziś stoimy w  tejże pozycji w wie­
kach średnich — myśmy niewolnicy." A dru­
gi mówił: „Kto państwo stanowi, jeżeli nie 
my — naród? któż myśli choćby o najży­
wotniejszych naszych potrzebach, a jednak 
to się nam należy, bo tacyśmy ludzie jak 
wszyscy. Musim dojść i dojdziem owych ce­
lów nie przez n ie n a w iść  i r o z d a r c ie  
się, lecz drogą p o r o z u m ie n i a  się i u- 
k s z t a ł c e n ia .  Do dziś my nie mamy oj­
c z y z n y  na naszej r o d z in n e j  z ie m i."  —  
Straszne słowo I... W rzeczywistości serce 
boli patrzeć na ten stan, w jakim się znaj­
dują niektóre klasy robotników. Tak na 
przykład pewna liczba posługaczy na kolei 
bierze 54 kraje, za całodzienne ciąganie się 
z paliwem. Na uproszonym kawałku jednego 
z dzienników tak Jeden w imieniu wielu" 
pisze: „....Jak tu wyżyć przy obecnej droźy- 
źnie? Cieszyliśmy się nadzieją, że sejm usta­
nowi dodatek i my biedacy (arme Teufel) 
będziem brali po 1 zł. 12 kr. Ale nadzieją 
trudno żyć. Niechże już raz jeneralna dyre­
kcja zlituje się nad naszym rozpaczliwym 
stknem". Kto bez bolu w sercu może te sło­
wa czytać?

Równie okropną jest pozycja czeladni­
ków szewskich. Najbardziej uzdolniony zara­
bia tygodniowo 7 flor. a świeżo promowowa- 
ny z chłopca najwięcej 3 ł/?, pracują zaś naj­
mniej 14 godzin dziennie a w ostatnich 
dniach tygodnia nawet po 18 godzin. Obe­
cnie żądają podwyższenia tak, iżby najlepsi 
zarabiali 8 fl. bawarskich a najmniej nzdol- 
nieni 5 fl. przy dziennej pracy od 12— 14 
godzin. O ile robotnik został niewolnikiem 
kapitału tj. o ile wskutek przeludnienia ła­
padła' cena zapłaty dziennej a wzmogła się 
eksploatacja kapitalisty, wskazówką na to 
niech posłużą następujące daty podane w 
jednym z tutejszych dzienników. W XV. w. 
na dworze burgrafa Norymbergi Fryderyka 
Hohenzolern kosztowały: 1 funt cielęciny 
2 pfenigi (4 pfenigi =■ 1 kr.), świniny 3 pf.

wołowiny 3 pf., masła 8 pf., gęś 6 kr. Dziś 
zaś kosztuje: cielęcina 20 kr., świnina 24 k., 
wołowina 19 kr., masło 36 kr., gęś 2 talary. 
Przecięciowo więc dziś potrzeby życia są 
droższe 26 razy. Płaca dzienna robocza w 
owe czasy była następna. Zwykły robotnik 
brał 6 pf. i jedzenie, czeladnik zaś jedzenie, 
mieszkanie i 12 — 18 pfenigów. Pomnóżmy 
to przez 26 a będziemy mieli, że przy obec­
nych czasach cena robocza winna być dla 
zwykłego robotnika 45 kr., jedzenie dla 
czeladnika, mieszkanie stół i l ‘ /s do 2j / s 
guldenów. Dziś nikt mieszkania i stołu przy 
takiej cenie nie daje, a zatem nad to co za­
rabiał ów dawny majster, dzisiejszy majster 
zarabia koszta mieszkania i stołu. Naturalnie 
dostatek robotnika w takim razie upadł o 
sumę dwa razy większą, bo on stracił jedze­
nie i mieszkanie, stracił ten grosz, który 
dziś musi za mieszkanie i stół zapłacić.

Mówią robotnicy niemieccy o tem, że 
chcą dojść celów swoich przez porozumie­
nie się, lecz czy wystarczy cierpliwości? Je­
den z najstarszych profesorów berlińskich, 
jak podaje Koln. Ztg. wyrzekł te słowa: 
„Nasze stosunki podobne są do starorzym­
skich za czasów cezaryzmu. Toż samo sku­
pienie olbrzymich posiadłości w pojedyń- 
czych rękach, tenże sam rozwój proletarjatu 
posunięty do ostateczności. Nie ma siły, któ- 
raby wstrzymała bieg, którym się zbliżamy 
do rewolucji socjalnej — a tak szybko, że 
najwięksi pessymiści przed rokiem nie my­
śleli o tem, co dziś dla każdego jest jaw- 
nem. Po roku 1870 powziąłem nadzieję, iż 
jeszcze dożyję starcia się."

My Polacy jeszcze bardzo jesteśmy 
szczęśliwi pod względem stosunków spo­
łecznych. Posiadając ogromne obszary 
złotej ziemi, łatwo- możemy zaradzić nę­
dzy. Przemysł dopiero w zarodzie; rąk 
do pracy raczej za mało, jak za wiele, 
a o dobrych rzemieślników bardzo trudno, 
ztąd o zarobek odpowiedni potrzebom ła­
twiej u nas jak gdziekolwiek. Oświaty tylko 
ludowej trzeba jak najwięcej! We wszy­
stkie dzwonimy o nią na gwałt dzwony! 
Jak muzułmanie powiadają: Nie ma Boga 
oprócz Boga, a Mahomet jego prorokiem, 
tak i my powtarzajmy: N i e  m a s p r a ­
wy  o p r ó c z  s p r a w y  o ś w i a t y  l u ­
d o w e j ,  a p r z e z  n i ą  z b a w i e n i e  
n a r o d u ! !  Jakkolwiek wszakże wolni 
jesteśmy od burzy, która grozi innym, 
lecz że wszelkie przewroty są zaraźliwe, 
że w istocie i u nas gwałtownie wzmaga 
się drożyzna, a zadowolnienie potrzeb, 
zwłaszcza u inteligencji coraz trudniejsze, 
i stosunek lokatorów do właścicieli do 
mów jest dziś już lak naprężony, iż w 
zupełności przypomina stosunki zachodnie 
—  walkę kapitału z pracą : — trzeba 
nam więc bacznio śledzić ruch socjalny, 
jaki widzimy u innych narodów. Doświad­
czenia obco niech nam będą wskazówką, 
jak odbyć tę straszną chorobę, gdyby 
ona kiedyś nas nawidzić miała -  pa­
miętajmy wreszcie, że zarodem jej jest 
zbytnia żądza'’ zysku, chciwość i brak 
wyrozumiałości.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 17. kwietnia.

Centraliści cieszą się, iż między opozycją 
anticentralistyczną nie będzie mogło przyjść 
do zgodnego działania, gdyż programu wspól­
nego nie będą mogły przestrzegać frakcje 
stronnictwa prawa, jako liberalnego. Tym­
czasem we własnym obozie centralistów wal­
ka rozpoczęła się na piękne, i to nie walka 
o zasady, ale walka o osoby, która zwykle 
jeszcze do większych waśni prowadzi niż za­
sadnicza. Programu osobnego żadna z frakcji 
centralistycznych do przyszłych wyborów bez­
pośrednich nie stawia, ale jedna z nich pod­
nosi hasło, aby wybierać do przyszłej Rady 
państwa tylko takich mężów, których ręce 
Są czyste, którzy nie są ani griinderami ani 
ferwaltungsratami, a że wszyscy prawie me- 
nerzy pierwszo i drugorzędni obozu centrali­
stycznego, są griinderami i ferwaltungsrata­
mi, więc właściwie jest to hasło zwrócone 
przeciwko większości dzisiejszej Rady pań­
stwa. A zaatakowana jest tu większość z naj­
drażliwszej strony, trudno się jej nawet bro­
nić. Między ogółem zaś wyborców hasło to 
jest bardzo zrozumiałem i znachodzi powsze­
chny odgłos.

Węgierska delegacja zamierza szybko u- 
winąć się z pracami swemi, dziś już rozpo­
częła swą czynność wysłuchiwaniem wniosków 
swych komisji. W pięciu posiedzeniach co­
dziennie się odbywających, ma być rzecz 
cała załatwiona, poczem członkowie dele­
gacji wrócą do Pesztu, a nowe posiedzenie 
tylko w takim razie będzie zwołane, gdy bę 
dzie chodzić o załatwienie różnic w uchwa­
łach obu delegacji przez wspólne głosowanie. 
Tymczasem delegacja austrjacka wtedy pra­
wie rozpocznie swoje czynności, gdy węgier­
ska je zakończy, a ułatwi się z niemi do­
piero przy końcu tego miesiąca.

Neue freie Fresse, to wierne odbicie 
intencyj dzisiejszego przedlitawskiego rządu, 
umieszcza jeden artykuł wstępny po drugim, 
wmawiające w austrjacką delegację, iż ta do 
redukcji rządowego projektu budżetowego, 
przedsiębranej przez węgierską, nie przystą­
pi, lecz że jako obowiązek swój będzie u- 
ważała, prawie wszystkie żądania projektu 
rządowego przyjąć. Czy istotnie za tem na­
woływaniem pójdzie większość austrjackiej 
delegacji, trudno odgadnąć. Zdaje się jednak, 
że i austrjacka delegacja będzie usiłowała 
pewne okrojenia przeprowadzić. Niezawodnem 
już nawet jest, że okroi zupełnie koszta u- 
tworzenia nowych trzydziestu szwadronów 
węgierskich, i że o ten punkt toczyć 
się będą potem rokowania, i nastąpią wza­
jemne ustępstwa między obiema delegacjami.

Koncert dworski na cześć zaślubin ar- 
cyksięźniczki Gizeli, wypadł bardzo świetnie. 
Myślano z początku, że tylko mała część

członków obu Izb, tak węgierskich jak i 
austrjackich, przybędą na uroczystość, zapo­
wiedziało jednak tak wielu swój udział, iż 
niepodobna było wszystkich w sali kon­
certowej pomieścić. Temci więcej, że zapro­
szono także wszystkich członków dyplomacji 
wraz z żonami, i wszystkich członków do­
mów panujących, lub krewnych, lub repre­
zentantów obcych dworów, wysłanych umyśl­
nie na te zaślubiny do Wiednia. Poradził 
sobie jednak w tem ochmistrz nadworny, 
cofnął rozdane innym zaproszonym osobom 
bilety na galerję w sali koncertowej, i umie­
ścił tam członków sejmu Izb węgierskich i 
austrjackich. Do sali samej zaś przypuszcze­
ni byli jedynie członkowie zasiadający w 
wspólnych delegacjach.

Aby wszelkie frakcyjne zabiegi usunąć, 
centraliści na Morawie, gdzie się zanosiło 
formalnie na walkę między stronnictwami 
centralistycznemi, na walkę w własnym obo­
zie, zwołali wszystkich niemieckich posłów 
sejmowych na naradę poufną do Berna, w 
sprawie agitacji wyborczej. Zgromadzenie to 
ogłosiło się centralnym komitetem wybor­
czym dla Morawy, przybrawszy jednak do 
swojego grona, z każdego ze stowarzyszeń 
politycznych, i z każdej redakcji pism poli­
tycznych, po jednemu, a oprócz tego i kilka 
osób innych, nienależących ani do sejmu 
ani do stowarzyszeń Zgromadzenia to wy­
sadziło z pomiędzy siebie komitet wykonaw­
czy z dwudziestu członków złożony. Ko . itet 
ten ma przeprowadzić w każdym pojedyń- 
czym okręgu wyborczym wytworzenie ko­
mitetu przedwyborczego i pozostawić temu 
komitetowi okręgowemu stawianie kandy­
datów.

Komitet zaś centralny ma tylko pośredni­
czące zająć stanowisko i o dostarczenie fun­
duszów dla okręgowych komitetów się po­
starać, o ileby takowe tych funduszów same 
nie mogły dostarczyć.

Umyślnie zwacam uwagę waszą na ten 
sposób przyjęty na Morawie przez centrali­
stów, prowadzenia agitacji wyborczej, gdyż 
zdaje mi się, że i w Galicji dałby się z 
wielką korzyścią zastosować, i niedopuściłby 
żadnych scysji w obrzie narodowym.

Drożyzna, jaka w Wiedniu z powodu 
wystawy coraz więcej się rozwija, jest przy­
czyną ciągłych zmów czyli strejków między 
robotnikami fabrycznymi i przemysłowymi. 
Skoro prosty wyrobnik nic nie umiejący, jak 
tylko miotłę weźmie do ręki lub rydel, zara­
bia dziennie po trzy złr., więc czeladnik 
jakiegokolwiek rzemiosła, który długie lata 
do wyuczenia się tego rzemiosła obracał, żą­
da podwyższenia płacy tygodniowej dla sie­
bie. W tym tygodniu zapowiadają znowu 
zmowę czeladnicy kilku rzemiosł a nawet fiakry.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Hamburga• Nachrichten dono­

szą, a dzienniki berlińskie powtarzają wiado­
mość, że sam minister sprawiedliwości zażą­
dał od prokuratorii państwa, ażeby wniosła 
sądowe śledztwo przeciw Wagenerowi, który 
dotąd przesluchiwan^juit^lko przez ankie­
tę śledczą

fcfvpjV. ^ H ^ H p i^ ^ ^ H p p P K w o js k a
m ieck iegoT S R s^ )W ^!^^ n osić  ma oprócz 
jednorocznych ochotników 401.659 ludzi. Ar­
mia podzieloną ma być na 469 batalionów 
piechoty, 465 szwadronów kawalerji i 300 
baterji dział. Formacją wojenną armii i po- 
spolitem ruszeniem zarządza sam cesarz. W 
ogóle zastrzeżono cesarzowi wielką autono­
mię w zakresie władzy nad armią, jakoto: w 
sprawach przypuszczania do wyższych stario- 
wiśk i urzędów militarnych,karności w sze­
regach itd.

Według doniesień Koln. Ztg. liczne na­
stąpią zmiany w personalu dyplomatycznym 
Niemiec. Najważniejszą zmianą jest przeniesie­
nie wchwili niebezpiecznej choroby papieża bar. 
Keudella, obecnie posła w Konstantynopolu, 
do Rzymu. P. Keudell należy do najzręczniej­
szych polityków pruskich, a obok tego posia­
da nieograniczone zaufanie osobiste ks. Bi- 
smarka. W Konstantynopolu zastąpić go ma 
p. Eichman dotychczasowy poseł w Dreźnie, 
dokładnie obeznany ze sprawami Wschodu. 
Carogród i Rzym są dziś dla Prus najwaź- 
Diejszemi stacjami dyplomacji.

Hiszpania. Nadchodzą ztąd obecnie sa­
me doniesienia z teatru wojny, polityczny 
zaś ruch ucichł zupełnie pod grozą morder­
czych wypadków. Z Barcelony donoszą, że 
Gabrinety w pochodzie na Puycerdę spot­
kał w Ribas 300 karlistów; którzy się wnet 
rozpierzchli, zostawiając jeńców zabranych w 
Berga. W górach śniegiem pokrytych pod 
Berga, spotkał Gabrinety inną bandę karli- 
stów, która zupełnie została rozbitą. Oddział, 
którym dowodził Lizzaraga, podzielił się na 
dwie części, jedna pod dowództwem Elio 
udała się do Nowarry, druga pod samym 
Lizzaragą stoczyła niepomyślną potyczkę z 
jen. Moralesem.

Na wyspie Porto-Rico wybuchło powsta­
nie, domagające się utworzenia niezawisłej 
republiki na wyspie. Z Hawanny wysłano 
dwa parowce dla poskromienia wybuchu.

Ziemie pnlsbie.
W Ostrowie pp. Bronikowski, Wegner, 

Zwolski i Roncke (Niemiec) profesorowie g i­
mnazjum, na zapytanie czy zgodzą się wy­
kładać naukę religii, niestety odpowiedzieli: 
iż jeżeli otrzymają rozkaz rządu, to muszą 
go spełnić. Karjerowicze ci zapomnieli, iż 
nie mają, jako świeccy odpowiednich kwali- 
fikacyj, a więc rodzice nie pozwolą swym 
dzieciom słuchać ich wykładów.

Ks. dr. Jażdżewskiego, proboszcza pa­
rafii Zduny, posła na parlament niemiecki, 
pociąga sąd krotoszyński do odpowiedzial­
ności na mocy prawa o kazalnicy, na wnio 
sek prokuratora ,toruńskiego, za niektóre u- 
stępy z kazania, jąkie miał w d. 19. lutego 
w Toruniu podczas uroczystości jubileuszo­
wej Kopernika. Ks. dr. Jażdżewski odmówił 
wszelkiego tłumaczenia, powołując się na 
charakter posła, który sprawia, że bez upo­
ważnienia parlamentu nie może być pociąga­
nym do żadnego śledztwa sądowego.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu kiajowego za czas od 1. stycznia do 

31. stycznia 1873. (Dok.)
Wydział krajowy zatwierdził budżety 

szpitali powszechnych w Bochni, Kołomyi, 
Nowym Sączu, Drohobyczy i Jaśle na r. 1873.

Wydział krajowy zatwierdził następują­
ce kontrakty w przedmiocie dostawy rozmai­
tych artykułów dla powszechnego szpitalu 
na r. 1873: 1. z p. Kornelem Ujejskim o 
dostawę mleka; 2. z p. Julianem Daszkie­
wiczem o dostawę pieczywa; 3. z p. Jędrze­
jem Mokrzyckim o dostawę mięsa, 4) z p. 
Danielem Margulesem o dostawę naczyń gli­
nianych, 5) z p. Mojżeszem Fruchtem o ro­
boty szklarskie, 6) z p. Mojżeszem Rosnerem 
o dostawę słomy, 7) z p. Adamem Jakubów 
skim o dostawę słoniny i smalcu, 8) z p. 
Adolfem Mańkowskim o dostawę wina i to­
warów kolonialnych.

Wydział krajowy przyjął następujące o- 
ferty: 1. Ofertę p. Abrahama Rotha na do
stawę drzewa dębowego do wypalania cegły 
na budowę zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie. 2: Ofertę p. Eliasza Stroh na dostawę 
drzewa opałowego dla Wydziału krajowego.

Wydział krajowy wydzierżawił p. Stani­
sławowi Machnickiemu dobra Tropiszowa w 
królestwie Polskiem, należące do funduszu 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Wydział krajowy zatwierdził wybór dr. 
Feliksa Trompeteura na lekarza szpitalu po­
wszechnego w Drohobyczy —  tudzież wybór 
dr. Konrada Gregorowicza na syndyka za­
kładu ubogich i sierót w Drohowyżu fund. 
ś. p. Stanisława hr. Skarbka.

Wydział krajowy wydał nominacje na 
stałe posady prowizorycznym urzędnikom 
swoim a mianowicie:

P. Edmundowi Mochnackiemu sekreta­
rzowi I. klasy, tudzież praktykantom kon­
ceptowym pp. Wilhelmowi Stadnickiemu i 
Bronisławowi Łozińskiemu

Wydział krajowy mianował dr. Jana 
Stellę Sawickiego inspektorem szpitali po­
wszechnych w kraju, praktykantów lekarskich 
dr. Piotra Szuszkiewicza i dr. Oresta Litwi- 
nowicza sekundarjuszami w powszechnym 
szpitalu lwowskim, a bezpłatnych praktykan­
tów lekarskich dr. Władyslowa Bogdańskie­
go, Józefa Kromera i Franciszka Rojeckiego 
płatnymi praktykantami przy tymże szpitalu 

Wydział krajowy mianował dotychcza­
sowego protokolistę p. Hipolita Duszyńskie­
go swoim archiwistą, dotychczasowego kan­
celistę I. klasy p. Ludwika Bieńkowskiego 
protokolistą a dotychczasowego kancelistę II. 
klasy p. Albina Kiszelkę kancelistą I klasy.

Wydział krajowy wydał certyfikaty 
szlachectwa: Aleksandrowi Czackiemu i Mi­
chałowi Stupnickiemu.

We Lwowie dnia 16. lutego 1873.

K r o n i k  a
—  Kurjerek lwowski. W niedzielę, dnia 

2 0 . b. m. o godz. 9 . rano odbędzie się w lac. 
kościele katedralnym lwowskim uroczyste uabo- 
źeóstwo na intencję zaślubin arcyk. Gizeli z 
księciem bawarskim Leopoldem.

—  Chuny Jonas, obywatel jstanislawoski, o 
fiarowal na ochotniczą straż ogniową tamtejszą 
5 0 0  zlr., pod warunkiem, ażeby gmina przy­
czyniła się tysiącem z l r . , straż bowiem ta na 
przybory do gaszenia pożarów wydała znaczną 
kwotę, tak, że niedobór je j za r. 1872  wynosi 
około 2 5 0 0  zlr. i Towarzystwo nie jest w sta­
nie pokryć z własnych dochodów tego niedoboru.

—  W szystkie podania nauczycieli o stypen- 
dja na- zwiedzenie wystawy powszechnej odesłał 
W ydział krajowy do Bady szkolnej dla zaopinio­
wania i poczynienia prop ozycji; jest bowiem tych 
podań bardzo wiele.

—  O przyjęciu gratulacyjnej deputacji mia­
sta Krakowa donoszą z Wieduia do Czasu:

N. Pan przyjął adres bardzo życzliwie i 
odpowiedział mniej więcej w te słow a: „Dziękuję 
za życzenia miasta Krakowa i cieszę się tem 
szczególniej, iż z G a l i c y  i odbieram tak liczne 
objawy współczucia w tem radośnem zdarzeniu." 
Ponieważ adres, który zresztą tchnął obok lojal­
ności powagą, nadmioniał o akademii, przeto 
cesarz wyraził radość swoją, że akademia umie- 
jętuości ukonstytuowała się, liczba je j członków 
zwiększa się, tak, iż możo przystąpić do prac 
użytecznych. Następnie wypytywał się o miasto 
Kraków i nadmienił, że potrzeby miast zwięk­
szają się codziennie, wymagają przeto wysileń. 
Słowa to nastręczyły p. Szlachtowskiemu sposo­
bność do wynurzenia podziękowania za przyzna­
nie miastu pożyczki. W ypytywał się dalej cesarz 
o prezydenta dr. Dietla, d dając, że słyszał, iż 
jest cierpiącym, przyczem nadmienił o wielkich 
zasługach, jakie tenże dla miasta położył. Ta 
wzmianka o dr. Dietlu świadczyła, że tylko cho­
robie mógł przypisać N. Pan nieobecność prezy­
denta w deputacji miasta. W  kóócu wypytywał 
cesarz p. Zieleniewskiego o stosunki przemysło­
we. O godzinie 1. m iała deputacja posłuchanie 
u arcyks. Gizeli, której wręczyła adres z powin­
szowaniem. Przyjęcie by ło  rzeczywiście nader u- 
przejme, lecz ograniczyło się na sio ach podzię­
kowania ; wszelako arcyksiężniczka wypytywała 
się każdego członka delegacji z osobna o miasto 
Kraków. U N. Pani byia  deputacja o godzinie 
2ej. Cesarzowa podziękowawszy za życzenia, po­
wtórzyła swoje nieraz już  objawione pragnienie 
zwiedzenia Krakowa, które było już tak bliskiem 
urzeczywistnienia, że t y l k o  n a  p a r ę  g o d z i n  
przed odejściem pociągu, wyjazd ten wstrzymany 
został ze względów, jak wiadomo, politycznych.

Deputacja krakowska zabawić ma w Wiedniu 
do soboty.

—  W  krakowskim sądzie krajowym odbyło 
się dnia 17. bm. ogłoszenie ostatniej woli roz­
porządzenia zmarłej dnia 14. kwietnia br. w 
Liplasie pod Gdowem W iktorji ze Świderskich 
L a s k o w s k i e j ,  wdowie po byłym  prezesie 
sądu szlacheckiego (furuin nobilium) w Tarno­
wie, właścicielce dóbr Liplas i Bilczyce w p o ­
wiecie W ielickim w okolicy Gdowa. Zm arła nie­
mal cały swój majątek przeznaczyła na stypen- 
dja dla uczącej się młodzieży.

Treść testamentu jest w ogóluem brzmie­
niu następująca : Zmarła pozostawiła majątek
składający się z dóbr Liplasa i B ilczyc wartu­
jących  7 0  do 8 0 .0 0 0  zir. a oprócz tego w pa­
pierach publicznych i ruchomościach około 30  
tysięcy z łr. Kapitały w papierach wartościowych, 
gotówkę i ruchomości przeznaczyła na legata dla 
krewnych, klasztorów, kościołów , ubogich itp.,

uniwersalnym zaś spadkobiercą ustanowiła ma­
jącą się ntworzyć fundację stypendyjną imienia 
Laskowskich, przeznaczając w szczególności na 
uposażenie tejże dobra Liplas i B ilczyce a w ła­
ściwie fundusz mający się zebrać z ich sprze­
daży. Dochód z tego funduszu ma być użytym 
na stypendja po z łr . 150  i 2 0 0  dla nbogich 
uczniów szkół publicznych, pochodzenia szlache­
ckiego, narodowości polskiej. Pierwszeństwo ma­
ją  krewni zmarłej i je j męża. Rozdawnictwo sty- 
pendjów tudzież zarząd fundacją należy do W y­
działu krajowego, a gdyby ten kiedy przestał 
istnieć, do senatu uniwersytetu Jagiellońskiego, 
z wyraźnem wykluczeniem interwencji wszelkich 
władz rządowych.

Egzekutorami testamentu ustanawia pp. Leo­
narda Serafińskiego uotaryusza w Bochni, R o­
mana W łodka, W ładysław a Zuka Skarzsewskie- 
go. Ci trzej fą  kuratorami fundacji. (Czas.)

—  W  kołach wojskowych krąży pogłoska, 
że cesarz W ilhelm w powrocie z Petersburga na 
Kijów, przejedzie przez Lwów. Lwowska dyrek­
cja policji będzie miaia sposobuość przekonać 
się, o ile pan Zboiński podobnym był do Bis- 
marka, który w tej przejażdżce ma podebno 
cesarzowi towarzyszyć.

—  W ieczorek w kasynie mieszczańskiem od­
będzie się we środę d. 23 . kwietnia.

—  Z Przemyśla donoszą nam o zgonie Fran­
ciszka Lorenca, słuchacza filozofji, dobrze zna­
nego w tutejszych kolach muzykalnych. B y ł to 
młodzieniec wysoce uzdolniony, zapalony muzyk, 
brał udział we wszystkich prawie koncortaoh, 
gra jąc  na kilku instrumentach. Zostawił sporą 
ilość kom pozycji, których wydaniem powinni się 
rychło zająć jego przyjaciele.

—  Onegdaj koło godziny 5 . po południu 
Amand Graefe, subjekt handlowy liczący lat 27, 
rodem z Prus, zajął się sam spuszczaniem kilku- 
centnaiowej beczki z oct>m do piwnicy w „Domu 
Narodnym ", przeznaczonej na skład towarów p. 
W incklera. Tocząc beczkę przed sobą po scho­
dach nie zdołał je j wiasuemi silami powstrzy­
mać, to też beczka spadając na dół przywaliła 
go swym ciężarem tak silnie do ściany, iż 
wkrótce umarł. W szelkie środki lekarskie by ły  
bez skutku. Zwłoki zawieziono do szpitalu.

—  Dorożkarz nr. 22  jadąc wczoraj rano. 
szybko i nieostrożnie 'ulicą Krakowską, powalił 
włościankę na ziemi, skaleczył ją  w rękę i po­
tłuk ł kilka dzbanów z nabiałem, które niosła na 
plecach. Woźnicę i poszkodowaną odprowadzono 
do policji.

—  Namiestnictwo udzieliło W ojciechowi Kar- 
pierzowie z Lubina w powiecie Myślenickim na­
grodę pieniężną w kwocie 10  zlr. za ocalenie 
człowieka tonącego.

—  R o z d ó ł dnia 15 . kwietnia. W  naszem 
miasteczku założyliśmy Towarzystwo zaliczkowe 
ku polepszeniu dobrobytu mieszczan i wyrwania 
ich z rąk lichwiarzy. Statuta odlano Wys. na­
miestnictwu do potwierdzenia. Spodziewamy się 
temi dniami pożądanego sk utk u , poczem 
zaraz rozpocznie się uasze działanie. Edward 
Fuller, prezes. Jan Bedlewicz, dyrektor.

==■ T a r n ó w  11. kwietnia 18 7 3 . (Jeszcze o 
wyborach gmin. i centralach tarnowskich.) Przy 
każdym wyborze do Rady gminnej, pojawiają się 
w Hz. Pól. z Tarnowa korespondencje, sprze­
ciwiające się rzeczywistym faktom, rzuczające 
w świat pamflety, przypisujące złą wolę zawsze 
i wszędzie tym, którzy położywszy już liczne 
zasługi dla miasta, w interesie tego miasta i 
kraju działają.

Nie wspominalibyśmy o tem, gdyby nie wy- 
szle świeżo w Hz. Pól. dwa jak  na przekor 
z prawdą mijającą się paszkwile, którychby ża­
den inny nie umieścił dziennik, miłujący choć 
w tysięcznej części prawdę i uczciwość. Dobrze 
jednak powiedział znakomity, kraj nad wszystko 
m iłujący obywatel, należący w b a ju  do mężów 
pierwszorzędnego wykształcenia, p. J . B ., że na 
pamflety w Hz. Pól zamieszczane nigdyby nie 
odpowiadał, bo one tym, którzy od tego dzien­
nika biotem obrzneani bywają, tylko chlubę 
przynoszą.

Jakkolwiek nie zważa się na te pamflety, 
to jednak niechcąc utrzymywać w błędzie szer­
szej publiczności, musimy ta wspomnieć, że gdy 
w kole III. wybór się odbywał, napadła zgraja 
podmówionych, do najniższej warstwy społeczeń­
stwa należących izraelitów, komisję wyborczą i 
z najstraszliwszym hakiem i wyciem zamierzyła 
zerwać dalsze wybory, podsuwając za przyczynę, 
że wielu wyborcom kart legitymacyjnych nie 
wręczono. B y ł to jednak prosty tylko podstęp, 
albowiem wszyscy wyborcy karty otrzymali i 
tylko im takowe kahał w tym celu odebrał, aby 
wpisać w nie wyłącznie iydów-centralów . Ko­
misja wyborcza odsyłając tę zgraję do bur­
mistrza, nie dopuściła wykonania zamierzo­
nych nadużyć, co widząc pisarz pokątny, żyd, 
przez zbieg niekorzystnych okoliczności w komi­
sji zasiadający, postawił się na czele tej zgrai 
i poprowadził ją  do c. k. starosty nie w innej 
intencji, jak  tylko celem wywołania demonstracji, 
chcąc siebie jako opiekuna sprawy niemiacko- 
żydowskiej przedstawić.

Wśród całych  wyborów, jak  niemniej tej 
burdy, zachowywali się chrześcianie jak  najspo­
kojniej i ich to karności zawdzięczyć musimy, 
że do gwałtownego nie przyszło zajścia a 
wybory przeprowadzone zostały.

Jak tylko lista radnych w kole III . og ło ­
szoną została, rzucił kahal klątwę nietylko na 
izraelitów, których sądził być bezstrounymi w tej 
sprawie, ale nawet i na chrześcian, wskutek 
czego c. k. starosta rozporządzeniem z dnia 10. 
kwietnia b. r. 1. 82  praesid, nietylko karne wy­
toczył śledztwo, ale rówuocześnie rabinowi pole­
c ił, by w synagodze owe rzucone klątwy odwo­
ła ł i unieważnił, co też, jak się dowiedzieliśmy, 
rzeczywiście nastąpiło. W śród tych okoliczności 
przystąpiono d. 7. b. m. do wyboru członków z 
kola II ., którego listę wybrauych radnych wam 
załączam. Nie dziwcie się, że znajdziecie na 
tejże 6  izraelitów, są to bowiem takzwani polacy 
ż y d z i, uieuależący do kliki niem iecko-centra- 
listycznej i dla tego jedynie wybrani.

Po ogłoszeniu listy tego koła, pojaw iły  się 
znowu klątwy na tych 6ciu 3 i kahał takowe 
przez swe sługi W elscha i W asreicha w syna­
gogach g łos ić polecił.

Przedstawiony wam obraz stosunków na­
szych niechaj posłuży każdemu miasta za przy­
kład i niechaj wszyscy dobrze myślący skupią, 
jak  my, swe siły , aby tę straszną falangę na 
zgubę kraju czyhającą, odeprzeć.

Jak skwapliwie Neue Presse fałszywie je j 
podany fakt o zwycięztwie „Deutsch Israelitea* 
przy wyborach do Rady miejskiej pochwyciła, 
coście zapewne sami spostrzegli, macie z tąd 
przekonanie, w jakich to stosunkach przywodżej



„des deutsch israel. Comite’'  w Tarnowie do 
tego dziennika stoją.

W ybory z kurji I. odbędą się dnia 2 2 . b. 
m. O wynikach doniosę później.

Celem usunięcia dwuznaczności w poprzedniej 
mej korespondencji a wskutek tego mogącego 
zajść nieporozumienia, nadmieniam, że pod wy­
rażeniem s i ę : „dygnitarz powiatu" rozumiany 
jest nie c. k. starosta, ale prezes Rady powia­
towej, sam jeden z chrześcian żydom usługujący.

—  (S.T) Z Bełza. Dnia 12. bm. rozstał 
się z tym światem w 38  roku życia swego L u d ­
wik Mierzejewski, zamieszkały w Bełzie.

Pomimo najtroskliwszych starań kilku le­
karzy niepodobna było wydrzeć tego męża, nad­
wątlonego jnż  poprzedniemi kilkoma słabościami 
nieubłaganej śmierci. B y ł to w calem tego s ło ­
wa znaczeniu prawdziwy obywatel kraju, a u j- 
mującem swem postępowaniem i obejściem ścią­
gał wszystkie serca ku sobie. Każdy pospieszał 
do niego po radę, a włościanie okoliczni szcze­
gólnej doznawali przychylności i życzliwości, 
przez co też za życia swego zaskarbił sobie 
serdeczne przywiązanie włościan, a ogólny szacu­
nek i miłość znajomych.

To też oddano mu ostatnią przysługę tak, 
jak sobie przez przeciąg swego prawego, szla­
chetnego i uczciwego życia całego zasłużył.

Zaiste był to rzewny widok, patrząc na 
tych kilkuset w łościan , towarzyszących kon­
duktowi pogrzebowemu. Niemniej okoliczua szla- 

k cbta oceniając żywot śp. Ludwika, dosyć licznie 
się zebra ła ; zarzucić jednak im muszę, dlaczego 
pomimo najszczerszych chęci włościan niedopu- 
szczono tychże do niesienia zwłok na cmentarz—  
okazali wprawdzie przez to wiele przywiązania 
do nieboszczyka —  jednakowoż dobre chęci w ło­
ścian przedewszystkiem potrzeba było  uwzględnić.

—  Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

—  W W arszawie w dalszym ciągu bardzo 
pożytecznej „B ibliotek i Rzemieślnika polskiego* 
wyszło (1 8 7 3 ) dzieło pod ty tu łem : „Przew o­
dnik dla mularzy* czyli krótki zbiór najcelniej­
szych wiadomości do nauki mularstwa należą­
cych z 214m a drzeworytami w tekście podłng 
najnowszych źródeł z zastosowaniem do potrzeb 
polskich rzemieślników, u łożył W ładysław  H ir- 
szel. Stowarzyszenia rzemieślnicze w Galicji i w 
zaborze pruskim powinnyby prenumerować tę 
wyborną Bibliotekę, w której wychodzą bardzo 
dokładne przewodniki dla każdego rzemiosła. 
Nauczą się z nich pomiędzy innemi i wyrażeń 
polskich rzemieślniczych, które im pozwolą wy­
rugować dotąd używane niemieckie albo źle 
przetłumaczone.

—  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
manuskrypt „F lory Ukrainy" pozostały po ś. p. 
Antonim Andrzejowskim, znajduje się obecnie w 
rękach p. Kuappa, znanego z prac botanicznych 
o Galicji, który zamierza wydać go w języku 
niemieckim. Jeżeli cieszymy się, że praca ta d o ­
stała się do rąk człowieka, który nie pozwoli 
jej zaginąć, to ubolewamy nad tern, że zasługa 
uratowania od zagłady cennej pracy najznako­
mitszego z polskich botauików przypadnie w u- 
dziale cudzoziemcowi, i że nie znalazł się nikt 
w kraju coby się zajął tym przedmiotem. Smu­
tno przyznać, ale przez własne nasze niedbal­
stwo giną częstokroć najznakomitsze prace pi­
śmiennicze. Ten los spotkał przynajmniej dzieło 
prof. Górsk iego: „  Junographia plantarum Litua- 
niae", do którego ryciny w r. 1 8 6 2  w Berliuie 
przygotowane zostały, a które z powodu śmierci 
autora (1 8 6 3 )  z druku nie wyszło. Przy tej 
sposobności możnaby także zapytać, co się stało 
z manuskryptami botanicznemi, jakie pozostały 
po znakomitym profesorze wszechnicy lwowskiej, 
Jacku Łobarzewskim ? Łobarzewski pracował 
głównie nad geografją  roślin i z powodu kilku 
odczytów, jakie miał w W iedniu w r. 18 4 9 , ja ­
ko botanik w wielkiem za granicą był poważa­
niu. Pomiędzy uczonymi lwowskimi znajduje się 
kilkn, którzy zostawali w stosnnkach zażyłości 
z Łobarzewskim, słuchali jego wykładów i g ło ­
szą po dziś dzień jeg o  sławę, ale nie znalazł 
się nikt, coby się za ją ł przejrzeniem pozostałych 
po nim rękopisów. {Kraj.)

—  W  skutek uwięzienia zacnego patrjoty 
na Szląsku Karola Miarki jako te, obu lżone­
go religijnego uczucia przez rządowe prześlado­
wanie kościoła katolickiego, liczba prenumeran- 
tów pisemka polskiego, które Miarka wydaje p. 
t. Katolik, wzm ogła się znacznie. Przed rozpo­
częciem prześladowania liczył Katolik zaledwie 
1 2 0 0  prenumerantów, dzisiaj, dzięki B oga liczy 
ich 3 5 0 0 . Dwa inne przez rząd protegowane 
na Szlązkn pisma Prawda i Szlązak zaledwo 
utrzymać się mogą, i dawnoby upadły, gdyby 
nie pieniądze rządowe. Pokazuje się, że prześla­
dowanie jest dobrym zasiewem.

—  Szlossera „Dziejów  powszechnych" wy­
szedł już zeszyt jedenasty.

—  „Przyjaciela domowego" wyszedł nr. 8 ;  
ten zawiera: Marja Klementyna Sobieska po­

wieść historyczna; Przemytnicy opowiadanie z 
niewiadomej przeszłości d o k .; Stary ratusz we 
Lwowie z rycin ą ; Zmartwychwstanie poem at; 
O sposobie znoszenia jajek przez matkę pszczół 
przez R . Nabielaka d o k .; Pielęgnowanie róż dok.; 
Zupa szczawiowa tej sporządzenie ; Dachy sło­
miane ogn iotrw ałe; Kronika miejscowa i zagra' 
niczna i drobiazgi humorystyczne. —  Niniejsze 
czasopismo można prenumerować w każdym u- 
rzędzie pocztowym z zażądaniem przesiania go 
od nr. Igo.

—  Z wstępu na wystawę „Kopernika" ze­
brano w Warszawie w ciągu dziesięciu dni 1273  
rsr. 75  kop., z tego po odtrąceniu kosztów suma 
1161 rsr. 13  kep. przeznaczoną została przez 
artystę na stypendjnm malarskie imieniem „K o ­
pernika."

—  Wendetta, w r. z ., podczas procesu o 
zabicie w pojedynku współpracownika Petersb. 
Wied. Zochowa, obrońca jego przeciwnika, p. 
Eug. Utina, wytoczył przed sądem okoliczność, 
że powodem pojedynku był nieuczciwy postępek 
zabitego. Zocbow  zostawał w zażyłości z żoną 
politycznego przestępcy Gonczarowa, i miał w 
porozumieniu z nią nakłaniać adwokata do ta­
kiej obrony w procesie wspólników Nieczajewa, 
ażeby Gonczarow został koniecznie skazany. Wy 
toczenie tej okoliczności na widok spowodowało 
Gonczarowową do odjęcia sobie życia wystrza­
łem z rewolweru we wrześniu r. z. Obecnie kie­
dy p. Utin został wypuszczony z więzień a, na które 
był skazany za zabicie Zochowa w pojedynku, 
siostra Gonczarowowej Aleks, wszedłszy do jego 
mieszkania, dwakroć dała doń ognia z rewolwe­
ru, a gdy ten za drugim strzałem upadł skut­
kiem kontuzji, ona mając go za umarłego, od­
jęła  sobie życie wystrzałem w głowę. Wszystkie 
dzienniki petersburgski6 szeroko się w tej chwili 
rozpisują nad tym smutnym objawem skrzywio­
nego postępu.

— W dziwnym kłopocie znajdował się 
przez kilka dni dom podrzutków w W iedniu, szło 
bowiem o znalezienie mamki dla dziecka murzyń­
skiego. Po długich  poszukiwaniach udało się dy­
rekcji wyszukać mamkę, która za 35 złr. mie­
sięcznie karmić będzie czarne niemowlę.

—  Krwawy dramat odegrał się temi dniami 
w Paryżu. Pewien młodzieniec nazwiskiem R .. , 
uwiódł młodą dziewczynę, następnie zaś ją  o- 
puścił. Nieszczęśliwa, jak wiele innych kobiet 
w tym wypadku, rznciła się w objęcia rozpusty. 
Przed miesiącem przechodząc ulicą św. Marcina 
poznała dawnego kochanka w właścicielu prze­
pysznego magazynu. P o  dwunastoletniej nie- 
bytności z jawił się w Paryżu, zdrów, przystojny, 
bogaty. Nieszczęśliwa rzuciła okiem na swą 
łataną odzież, łzy  duże stoczyły  się po je j wy- 
więdłych licach, westchuęla i z głową ku ziemi 
opuszczoną odeszła. W  godzinę później gdy R... 
przy swoim pulcie pisał pochylony, staje przed 
nim nagle jego dawna kochanka, chwyta go za 
gardło i uderza nożem w piersi. R ..., padł 
zbroczony krwią i przypłaci prawdopodobnie ży­
ciem ; opuszczona kochanka oddała się sama 
w ręce sprawiedliwości.

— Słownik sanskryckf. Zmarły w Londy­
nie prof. Goldstucker, przesłał rękopism ułożo­
nego przez siebie sanskrycbiego słownika, an- 
gielskiemn ministerstwu w Indjach, pod tym je ­
dnak warunkiem, aby go nieoglaszano drukiem 
przed r. 1920 .

— Stanisław  hr. Ostrowski, wiceprezes 
warszawskiego Tow . dobroczynności, z ostatniej 
swej podróży za granicę odbytej, przywiózł do 
Warszawy używany teraz w szpitalach paryzkich 
aparat zwany „goudroniere “ , który napełniony 
smołą preparowaną, wpływa na oczyszczanie po­
wietrza, a w cierpieniach oddechowych wyda­
jąc  z siebie wyziew smoły, zbawiennie działa. 
Aparat ten dał hr. Ostrowski na model fabryce 
warszawskiej p. Mintera i ta wyrabia już ta­
kowe, jeden z nich funkcjonuje już nawet z po­
żytkiem dla chorych.

—  Zajścia W Nicei w jednym z tamecznych 
kościołów  w poniedziałek tak opisuje Journal, 
des Debats : Pewna lićtba osób z pierwszych 
domów francuskich, które przepędzają zimę w 
Nicei, postanowiła wykonać „Stabat mater" Ros­
siniego w kościele katedralnym na cele m iło­
sierne. Zaszła jednak przeszkoda co do tego ko­
ścioła i przeznaczono na ten cel kościoł św. Ja ­
na Chrzciciela. Zaledwie jednak rozpoczęto dzie­
ło  muzyczne, dały  się słyszeć w kościele pisk, 
wrzask i gwizd. Lubo taka niezwykła manife­
stacja w kościele wywołała zdnmienie, nie przer­
wała jednak dalszego wykonania muzyki. W te­
dy z jednego końca kościoła zaw ołano: „ g o r e !"  
z drugiego: „chór się w a lił*  a zuów z innego: 
„ra tu jc ie ! zab ija ją !"  Na te krzyki powstał po­
płoch ; wszyscy rzucili się ku drzwiom a wtedy 
wśród krzyków przerażenia, w natłoku, Indzie 
przewracali się jedni przez drugich, złodzieje 
zaś napadli kwestarkl, zrabowali zebrane datki, 
kradli zegarki, kieski, porywali chustki i szale, 
słowem, obdzierali kobiety. Skoro tylko rabusie

znikli, ustał popłoch, zapewne przez nich wy­
wołany.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
—  Czwarte zwyczajne walne zgroma­

dzenie Zakładu kredytowego włościańskiego. 
(Ciąg d .)  —  Trzymanie w pogotowiu kapi­
tałów , do udzielania pożyczek potrzebnych, po- 
łączonem było dotąd z nadzwyczajną trudnością, 
w skutek ograniczenia niewydawauia naprzód 
więcej listów zastawnych, jak tylko do wysoko­
ści 1 0 0 .0 0 0  złr.

Przeszkoda ta, tamująco działająca, powię­
kszyła się jeszcze baidziej przy teraźniejszym 
rozwoju czynności Zakładu. Niezawsze można ko­
rzystnie pozbyć listy zastawne w tym samym 
czasie, w którym zachodzi u ludu wiejskiego po­
trzeba kredytu, a tem samem zastosować się do 
statutami zawarowanego ograniczenia. Z kwot, 
jakie udzielano w pojedynczych miesiącach, oka­
zuje się, że ilość z łr. 100 .0 0 0  wystarcza zale­
dwie dla poi.czek  na przeciąg najbliższych 10 —  
14  dni. Celem osiągnięcia regnlarnego odbytu 
listów zastawnych, urządzonymi być muszą w 
wielu miejscowościach składy komisowe, które 
atoli zuaczną ilość takowych listów dzierżyć mu­
szą w zapasie; wreszch potrzebuem jest również 
do uzyskania i utrzymywania kursu korzystnego, 
aby w chwilach większego po;y tu  była  zawsze 
odpowiednia ilość żądanych papierów pod ręką 
w pogotowiu.

Na przeszkodzie temu wszystkiemu stoi je ­
dnak właśnie nadmienione ograniczenie statutowe.

Aby przeto zapobiedz temu na przyszłość, 
postanowiła Rada zawiadowcza przedłożyć na 
dzisiejszem zebraniu wniosek o zmianę art. 57. 
statutów.

Zakład ma Dadzieję, że rząd nie zechce 
odmówić swego w tej mierze zezwolenia tem- 
bardziej, ileże inue z mniejszym skutkiem dzia­
ła jące i w ściślejszym zakresie czynne instytu­
cje, na listach zastawnych oparte —  używają od 
dawna tych samych dogodności, jakich domaga 
się dzisiejszy wniosek Zakładu.

Jakkolwiek wielkie były do zwalczenia tru­
dności w roku ubiegłym, w którym nadto zda­
rzały się często ogólne przesilenia pieniężne, 
dyrekcja wszakże przy oględnem kierownictwie, 
czyniła zabiegi zawsze ze skutkiem, aby dla po­
życzek potrzebny kapitał by ł zawsze podostat- 
kiem w zapasie, i aby żaden z ubiegających się 
o pożyczkę, nie był dla braku kapitału p o ­
wstrzymywany.

Taka dążność dyrekcji znalazła wdzięczne 
poparcie w ciągle wzrastającem zaufaniu publi­
czności, mianowicie przez nieustający liczny po- 
kup listów Zakładu, tak dalece, że nawet zuie- 
woloną była  dyrekcja zastauowić całkowicie 
przez kilka miesięcy sprzedaż listów, gdyż nie 
m ogła dostarczyć w tej ilości takowych jak żądano.

Podnieść należy także zaufanie publiczno­
ści pod względem wkładek na asygnaty kasowe; 
pomimo niepodwyższania procentu, stau wkładek 
nie zm n ie jsz y łj^ ^ /m a jm u ie j.

S p r a w o z iJ B ji  p r z y j ę ł o  zgromadzenie do 
w ia d o m o ś iy łB ^ Ł J jB -ę ^ S l iO u ie u g e i  odczytał 
sprawozdanie ókuoyjnoj, wysadzonej
do sprawdzenia rachunków za r. 1872 , i w im ie- 
n u tejże postawił następujące wuiosk i:

„Szanowne zgromadzenie raczy przedłożony 
bilans z r. 1872  zatwierdzić i dyrekcji absolu- 
torjum udzielić.

a) walne zgromadzenie uchwala: aby czy­
sty zysk z r. 1872 , w kwocie 2 0 9 .1 91 ’ 24  roz- 

Mzielony został pod ług zestawienia w zamknięciu 
rachnnkowem zawartego, a mianowicie, aby dla 
listów zastawnych wydzielouo 2 °/0 tytułem d y ­
widendy za rok 1872  i takową od 1. maja br. 
w y p łacan o ;

b ) walnę zgromadzenie przyjmuje zezwala- 
jąco do swej wiadomości, aby z listów zasta­
wnych, które po koniec grudnia 1 8 7 2  roku na 
sumę z łr. 5 ,871 .500 . w obiegu pozostawały, 
przy najbliższem ciągnieniu wylosowane zostały 
w ilości następującej, a t o :

ze serji 1869  : po 1 0 0 "złr. 95, po 5 0 0  zlr. 
50 , po 1 0 0 0  złr. 3 7 , razem na złr. 7 1 .5 0 0 ;

ze serji 1 8 7 0 : po 1 00  z lr . 132 , po 5 0 0  
zlr. 32 , po 1000  złr. 4 1 , razem na zlr. 7 0 ,2 0 0 ;

ze serji 1 8 7 1 : po 1 0 0  zlr. 197 , po 5 0 0  
zlr. 63 , po 1 0 0 0  złr. 75 , razem nazłr. 1 2 6 .2 0 0 ;

ze serji 1 8 7 2 :  po 1 00  zlr. 227 , po 5 0 0  
zlr. 93, po 1000  złr. 87 , razem na z łr. 1 5 6 .2 0 0 .

Ogółem po 100  złr. 6 5 1 , po 5 0 0  złr. 2 38 , 
po 1 000  zlr. 2 4 0 , razem na złr. 4 2 4 .1 0 0 , aby 
więc razem 1129  sztuk na zlr. 4 2 4 .1 0 0 , z o- 
biegu ściągnięte zostały.

Wnioski te zostają przez zgromadzenie 
przyjęte.

Następnie referuje dr. Zbyszewski o wnio­
skach przekazanych dy akcji na zeszłorocznem 
zgromadzeniu. Pierwszy z tyeh wniosków jest, 
aby delegatom na walne zgromadzenia wypłaca­

li  wó W, z Iz b y  h a n d lo ­
w ej dn ia  17. k w iet. 

L I .  A k c je  za  sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80pr 

„ krajów, z wpł. 50pr.
I I .  L isty  z ast. za  100  zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
II I . O b lig i za 10 0  złr.
Indemni^acyjne galic.

IY . M onety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W ied eń  d. 16. k w iet. 
P ow szechny  d łu g  państ.

(za 100 złr.)
Rent. anstr. wbankn.5 pr.

” 1835 całe losy (m. k.) 
13 § 1839 1is losu „ 

1854 po 250 zł. 4 pr. 
•5*_g 1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
(SJS 1860 „ 100 „ „ „ 

1864 „ 100 „ „ „ 
Listy zast. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz.
Węgier .pożJtoLpo 120zł.5p.

227 75 
152 — 
258 —

229 25 
154 — 
260 50

94 75 

77 90

1 46 
1 63 

107 50

304 — 
97 -  

103 -  
121 —

97 50 
L03 25 
121 25

U4 50

79 -

węg.poz. preui. puiuuzir. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg.200zł.em.80p.
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 pr. • • • ■ 
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr..................
Gal. bank hip- po 200 zł.

em. 80 pr.................
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr.................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

era. 50 pr..................
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr. po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po200złr. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej » „
Elżbiety , »
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . •
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a 
o*Goł. Er. a L. po 200a ł.m .. 
Lw. CzejaJas. po 200 zł. w k 
lMor.SzL(cent.)po 200 złr.a

332 50 
185 59 
213 50

płacą |żądają

333 — 
185 — 
214 50

141 50 

100 50

259 50 
193 50 
215 50

Aust.półn.zach.po 200 zł.s 
„ „ lit. B. po 200 zł. s

Rudolfa po 200 złr. 8. r 
Siedmiogr. po 200 w. a. s 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.

II. em. po 200 zł. 
Sudbahn po 209 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(£iup.)po200zł.w 
Węg.pó!. wschódp.200 zł. 

wsch.. (Ostb.) po 200
złr. w. a....................
zachód. (Westb.) pc 200

174 — 
105 -  
247 —

169 50 
171 -•
.340 5'

149 75 

127 75

złr. '

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa.
Listy zastaw. (zalOOzł.i
Boden cred.allg. 5st.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ 5  pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 
„ „ . „ w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100  złr.)
Albrechta.po3O0zt.5p. lOOzł. 
Alfóldz.200zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em- 1872 5 pr.

płacą żądają

277 50 

72 25

193 75

150 25 

128 -  

165 -

278 50 

72 75

Ferdynandapóln. 5 pr. m .!
„ „ 5 pr. w.
„ u 5 pr. sr. 

Gal. K.L 3O0zł.5 pr.sr.w.i 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jus. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 nr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.6 pr.sr. wa.
1869 po 3'łO zF. 

5 pr. srebr. w a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery lo tery jn e  (szt. 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100; 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poi.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz p0 20 zł. .. '
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100 frank.

plącą |żądają 
złr. w. a.
89 50 
87 —

103 90 
101 50 
97 5C 
96 50

77 50

86 7.
77 50

93 75 

93 25

17 75 
27 75 
14 -

91 75 
53 50 

108 75

97 75 
97 —

77 75 
87 25
78 —

27 75 

23 75

53 60 
108 95 
42 75

no dyety zamiast po 3 z ir . po 5 złr. dziennie. 
Zgromadzenie przyjmnje.

Drugi wniosek, postawiony przez delegata z 
Kałusza p. Kopacza, dotyczy rozkładu rat, tj. 
ażeby zamiast trzech rat, jak dotychczas prak­
tykowano, pożyczki spłacać można by ło  w dwóch 
ratach półrocznych. Ponieważ zmiana taka nie 
z jednej strony nie odpowiada stosunkom gospodar­
czym kraju naszego, z drugiej strony zaś dla 
rachunkowości Zakładu jest niemożliwą prawie 
do przeprowad/.enia, gdyż trzebaby zupełnie księ­
gi rachunkowe przerabiać, z tego powodu Rada 
zawiadowcza stawia wniosek, aby zgromadzenie 
nad wnioskiem p. Kopacza przeszło do porządku 
dziennego. Przyjęto.

Trzeci wniosek, p. Masłowskiego postawiony 
na zeszłorocznem zgromadzeniu, dotyczy obniże­
nia stopy procentowej dla włościan z 12 na 10 
pr. Rada zawiadowcza w przekonaniu, że przy­
zwolenie otrzyma, od 1. stycznia 1873  obniżyła 
już stopę procentową dla włościan na 10pr., tak 
jakto płacą gminy zbiorowe. Wszelako wlościauio 
ob >cnie także jeszcze p łacić będą I2pr., z któ­
rych jednak 2 złr. przypada na premię aseku 
racyjną, dawniej osobno ściąganą. Ż e  asekurację 
ściąga się razem z procentami a nie osobno, 
ma to swoją przyczynę w tem, że każdy -cz ło ­
nek musi własność swoją asekurować. W razie 
pożaru włościanin nie straci gospodarstwa, g lyż 
natychmiast na odbudowanie otrzyma pieniędzy, 
pożyczka zaś Zakładu nie jest narażoną na ża­
dne niebezpieczeństwo. Przymusowa asekuracja 
nie znachodzi u ładu naszego takiego nznania, 
na jakie zasługuje. Często włościanie z premia­
mi asekuracyjnemi zalegali, z czego powstawały 
restancje. Dlatego, aby sprawę tę raz uporząd­
kować, zaprowadza się przymusowa asekuracja. 
Z możliwej nadwyżki, utworzy się osobny fun­
dusz ogniowy, który umożliwi, iż zakład będzie 
w stanie członków swoich u siebie taniej ase­
kurować.

Rada zawiadowcza stawia zatem wniosek.
„W alne zgromadzenie uchwali: Stopa pro­

centowa dla pożyczek zniża się w ten sposób, 
iż Zakład kredytowy włościański od 1. stycz­
nia 1873  począwszy, przyjmuje na siebie bez­
pośrednio opłatę p:vmii asekuracyjnych od bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych swoich 
dłużników, aż do wysokości udzielonej pożyczki 
w miarę wartości przedmiotów ubezpieczonych, —  
tudzież iż celem pokrycia tych opłat asekura­
cyjnych, użytą będzie szósta część rocznego po ­
boru z procentów od pożyczek , to jest 2 °/0 °d 
dłużnych kwot pożyczkowych, które do osobuego 
utworzyć się m ającego funduszu asekuracyjnego 
wpływać będą ."

Po krótkiej dyskusji, w której pp. delegaci 
Walter, Masłowski i Podlaszewski ndział b orą, 
sprzeciwiając się wnioskowi, ze względu, iż trafia 
on niesłusznie włościanina, który wcale lub 
bardzo lichy budynek posi -da, i po wyjaśnieniu 
ze strony p. sprawozdawcy, wniosek zostaje 
znaczną większością przyjęty.

Do komisji weryfikacyjnej na r. 1873  wy­
brani zostali pp. Horz, Stromenger i Bogda­
nowicz.

Następnie referował dr. Zbyszewski o wnios­
kach Rady zawiadowczej względem zmiany sta ­
tutów.

Przyjęto boz dyskusji następujące zm iany:
W art. 5 0  zamiast słów w drogim wierszu: 

„gm inom  powiatowym i m iejscowym *, położone 
być mają s łow a : „gm inom  k r a j o w y m ,  po 
wiatowym i m iejscowym". Posłuży to do tego, 
że w razie nadającej się sposobności, Zakład 
traktować będzie mógł z krajem o pożyczkę.

Artykułu 57 . statutów, 1. alinea opiewać 
m a: „W ydawanie listów zastawnych zostaje pod 
szczególną kontrolą Rady zawiadowczej i k o m i ­
s a r z a  r z ą d o w e g o . "  Zm iana ta będzie miała 
ten skutek, że listy zastawne Zakładu będą miły 
prawo być przyjętemi jako wadja itp. (D. n.)

Komitet Towarzystwa gosp. galicyjsk.
zawiadamia niniejszem, iż II I . licytacja bydła 
rasy Holenderskiej i Shortborn odroczoną została 
do pierwszych dni maja b. r. Bliższe szczegóły 
i termin ostateczny ogłoszone zostaną później w 
dzieunikach krajowych. Z  komitetu c. k. Towa­
rzystwa gosp. galic.

Lwów 16. kwietnia 1 873 . Wiceprezes Hen­
ryk Strzelecki. Sekretarz J. Grelinger-Gre- 
liński.

—  Sprostowaie. W  artykule „M łode Niemcy 
i Henryk H eine", w nr. 90 . w szpalcie piątej 
na stronie pierwszej, wydrukowano mylnie : „każdy 
z u a  potężne prawo bytu i działalności" zamiast 
„każdy m a prawo potężne prawo itd." i niżej 
wydrukowano mylnie „ ż y d k i "  zamiast „ż y d z i."

Rafiner ja spirytusu Juliusza Mikola-
sza  notuje spirytus rafinowany stopień 6 3  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotez 
przez filję w Brodach A s y g n a t y  k a ­

s o w e :

51/, procentowti za 8dniowetn Wypowiedzenim 
6 - *1 4  „ „
6 Y* -  »  3 0  „
77s „6 0  „

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 18. kwietnia 1873.

Edykta. c. k sąd obw. tarnowski uwiada­
mia spadkobierców Szymona Iwanickiego L. hr. 
W orzla, Elżb. Przychocka, Emil. Różycką o po­
zwie Leopolda Szumskiego pto 4841 z ł. 20  c.

Licytacje. W  zarządzie dóbr skarbowych 
w Kałnszu odbędzie się licytacja za pomocą 
ofert do dnia 8. rb. folwarku Kopanka z pra­
wem propinacji, w  c. k. starostwie tarnobrze- 
skim licytacja przedsiębiorstw roboty i budowy 
wodnej na Sanie poniżej Zabnc.

Ostatnie wiadomości.
Urywkowo i tendencyjnie .stronniczo 

przedstawia Dziennik Polski przebieg spra­
wy utworzenia komitetu centralnego przed­
wyborczego. Co po nieudaniu się czynności- 
samozwańczego komitetu, teraz ten komitet, 
nazwawszy się komisją, przedsiębrać chce 
dla ratowania się, to przedstawione jest jako 
pierwotnie zamierzone. Obszerniej rozwinie­
my w jutrzejszym numerze artykule całą 
sprawę, przyczem wykażemy, że grono po­
słów, zwołujące zjazd poselski na dzień 7go 
maja, wcale nie myśli o wykluczeniu wybor­
ców od akcji kierowania wyborczą agitacją, 
lecz właśnie zmierza' ku temu, ażeby wybor­
com zabezpieczyć wszelką swobodę w tej 
akcji, jak to w innych krajach już zebrania 
kół sejmowych uczyniły (patrz powyżej 
„Lwów" i korespondencję wiedeńską).

Dziewiętnastu posłów, przebywających 
we Lwowie, zebrało się pozawczoraj wieczór 
u pana Krzeezunowicza i 17 głosami prze­
ciw dwom uchwaliło zwołać zjazd posłów 
sejmowych na dzień 7. maja.

Według Starej Pressy zamknięcie Rady 
państwa nastąpi jeszcze przed końcem kwie­
tnia, a delegacyj wspólnych d 6 . maja.

W Lublanie będzie utworzony centralny 
komitet wyborczy słowieński na Krainę, Sty- 
rję, Gorycję i Istrję.

Komisja finansowa delegacji przedlitaw- 
skiej uchwaliła po długiej rozprawie wniosek 
rządowy o regulacji płac urzędników mini­
sterstw wspólnych.

Wiener Żlg. wczorajsza ogłasza spis de- 
koracyj, udzielonych przez Najj. Pana. W Ga­
licji otrzymali: hr. Fredro wielki krzyż or­
deru Franciszka Józefa; hr. Stadnicki order 
korony żelaznej II. klasy; radca namiestni­
ctwa Heilig i br. Romaszkan (z Horodenki) 
order korony żelaznej III. klasy; prezydent 
krakowskiej Izby handlowej Baranowski, dy­
rektor banku włościańskiego dr. Fried i wi- 
ce-burmistrz Krakowa Szlachtowski krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Z Rzymu dnia 17. bm. donoszą: Papież 
nie doznał dziś żadnego polepszenia. Fan- 
fulla donosi, że wczoraj odjechał kurjer z in- 
strukc ami dla biskupów niemieckich na przy­
padek śmierci papieża.

Przyjechali do Lwowa d. 18. kwietnia.
Hotel Europejski. W ład. Dubiecki z Ru­

dek, W ł. Gołaszewski z Krakowa, B . Augusty­
nowicz z W oszczaniec, A. Borkowski z małych 
Zaleszczyk, W . Czerniak z Krasiczyna.

Hotel Zorza. j .  hr. Tarnowski z Dzikowa, 
W . Sulima Arczyński z Królestwa, K. Chodkie­
wicz z Wołynia.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia. 18. kwietnia 18 7 3 . 

godzina 10 . minut 3 5  przed południem 
Wiedeń. Akcje franko anstr. 1 4 0 .7 5 . Wę­

gierskie kred /t . 183— . Anglo-austr. 3 0 9 ,5 0 . 
Unionsbank 2 5 0  — . Kolei Karola Lud. 2 2 8  — . 
Kolej siedmiogr. 171 .— . Kolei połudn. 1 9 2 .2 5 . 
Kolej Alfólda 173 . —  Kolei Elżbiety 2 4 6 .2 5 . 
Kolej iwowsko-czerniow. 1 5 3 — - W ęg.Nordost. 
1 4 9 .— .K o le i  polnocnej 190  Kolei Rudolfa 
1 6 7 .— . Węgierska Osttabn 127 .— . Indemnzacj. 
galicyjskie 78 .— . Losy z roku 1864  142 5 0 .

Akcje kolei koszycko-^derbergi-kiej 1 7 4 .25i 
Aanku obrotowego 2 1 5 .5 0  Losy tur. 7 4 3 5 . 
Bkcje bankn budów. 2 77  — . Kolei paustwow. 
3 3 6 .7 5  Banku związk. 3 6 5 — . Losy węgier. 
116 .75 . Ros. baukn.rent hyp. 2 6 4 . — . Kolei Nad- 
dniestr. 0 0 0 .0 0 . Rubel ros 1 .47  y „ .  U sposobienie 
mdłe.

Akcje kred. 3 3 1 .7 5 , Anglo-austr. 306 .50 - 
Unionsbank 24 9 .2 5 . Kolej Kar. Ludw. 2 2 7 .— . 
Kolej połndn: 192 .50- Franko-anstr. 1 40  25 . L o­
sy z 1 8 6 0  roku 1 02  5 0 . 'Napoleondor 8 .6 9 — . 
Tramway 389 . — . Usposobienie: mdle. 

z dnia 17. kwietnia 1873.
Berlin. Ruble papier. 8 1 .% .  Akcje kredyt 

2 0 3 .% .  Lombardy 1 1 7 .5/8. Galizier 104  %  Ko­
lej państwowa 2 0 6 .% .  Rumuńska 4 6 .% .  Bank­
noty austr. 9 1 .15/ ie - Losy 1 8 6 4 .0 0 0 0  Usposoh:

Nadesłane Wszystkim  cierpiącym  zapew nia zdrowie i s ity  bez lekarstw  i kosztów
R  evlaestcier© du B a r r y

25 L 0 5 D T X T i.
Żadna choroba nie oprze się delikatnej- Reyalescićre du Bairy, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka nerwów, piersi, płuc wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, bemoroity wodną puchlinę gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakomec diab et es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec błędnico 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom : ’ "

Certyfikat Nr. 68.471.
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twej cudownej R e v a le s c iś r e  dn B a r r y  

nie czuję więcej ciężarn mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stał się tak 
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem jestem 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
umysł moj jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacuukiem i wdzięcznością: Ks. P eter  C a s te l li , proboszcz w Prunetto.

C e r t y f ik a t  Nr. 75.705. W iedeń, Praterstrasse, 22. maja 1871. 4)
Nie wiem, jak Panu po lziękować za zbawienny skutek twojej Reyalescićre. Cierpiałem na kurcze 

ądZołkowe, kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemn środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. G ross mann-

Revalescitre au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną
aa lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 o., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 50 c., 6 funtów 10 zł., 12 fuutów 20 z!., 24 funty 36 zl. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku Inb w tabliczkach aa 12 filiżanek 1 zł. 50 c-, 24 filiżanek 2 zł
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku m 120 filiżanek 10 zł., na 283 filii. 20 zł., na 576 filii. 36 zł
GŁÓWNY sk ła d  w WIEDNIU „B a rry  du B arry " et comp. W a ll f i s c h g a s s e  8, jateteż wszędzie 
w porządnych aptekaoh i sklepach korzennych. Sklail wiedeński wysyła teł Reyalescićre sweją za przekazem 
lnb pobraniem pocztowem.

Ajencie: w B i a ł e j : n aptekarza Erich Keler. w B o c h n i : u Franciszka Reinsa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n L E. Bnlsiewicza, w B r o d a c h : u M. S. Franzesa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C zerulow cach: u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacegs Schnirch; w G razu  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ło m y i : n J. Sidorowicza; w K r a k o w ie : u Józefa Trauezyńskiego ; w* Lw ow ie: u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarz*; eopolda Rtetlep terny u F. f f. Królikow-ikieg i, 
il Karola Schnbntha, u Jnliusza Reissa i n Jakóba Beiser;; w L ln zo : nF. M. v. Haselmayears Erbem W P eszcie  
u Józefa y. Tórók; w P ra d z e : n Józ. Fursta: w P rzem y ślu  n Edwarda Maoh hkiego; w R zeszo  
Wie: u J. ScLaitte et Comp.; w T a r a o p o lu : n A. Morawetia i dr. A. Bucbelta b. L apteka obw. 
w Tarnow ie: u A. Tenoiyna a p l pod Aniołem i u W, T. A  Wielogórskiego.



Do wydzierżawienia obszar dworski wsi

m i Wasii Płyty Tremliowelskie
1000 morgów przestrzeni, z których przeszło ~
300 morgow łąki, dom obszerny, gorzelnia z . . ■ j ]5q
dodatkiem drzewa, mila od stacji kolei w 
dorowie. Bliższą wiadomość udzieli właściciel 
w Oskrzesińcach, poczta Knieliynicze. 2046 3-3

różnej wielkości, tak na trotoary jak i okrągłe 
zlitowania , można nabyć przy ulicy R: 
............... nowa 14. 1992 3 - 4

W dawnym złoczowskim cyrkule, 4 mile o<j 
Lwowa, przy murowanym gościńcu, milę oa| 
stacji kolei żelaznej, 400 morgów pola ornego! 
najlepszej gleby i lak, 200 morgów lasu, te 
600 morgów w jednej parceli. Murowana go 
rzelnia, murowana wolownia na 130 wołów 
murowana stodoła i spichlerz. Cena 90.000 zl. 
Zadatek 30.000 złr., reszta może na czas dłuż­
szy na 8°/0 pozostać. Pośrednicy nie będą u- 
wzglednieni. Bliższa wiadomość u adwokata 
W. Dr. Waldmana, ulica Jagielońska Nr. ̂ 16 
we Lwowie.

Arnold Werner
poleca swój skład 2020 3—4

CEMENTU PORTLANDZKIEGO
po najtańszych cenach stałych.

-200 Wazonów
krzewów cieplarniowych, zimnotrwatych, na 2 
stopnie ciepła, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższą wiadomość udzieli Zarząd gospo­
darski w Przemiwółkach, 2 mile od Lwowa, 
przy gościńcu Żółkiewskim, na listy franko­
wane poczta Żółkiew. 2067 2—3

K B H iE K
Ogromne powodzenie tego środka żależy 

od jego własności sprowadzania na poperzch 
nią ciała, zapalń i irrytacji, które cotknęly 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większa łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw kn-J 
tarom , n ieżytow i oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, gryp ie, gośćcow i, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 

. przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena .pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p. 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1823 23—24

I W” KNAUST,
W ien , L eo p o ld sta d t,

I Miesbachgasse 15,gegeniiber d. kk. Augarten. 
| 28 Medaillen.

Byczki,
1069 V

czystej krwi holenderskiej po im­
portowanym i premiowanym buhaju, 
są do nabycia w Wiśniowej (5 mil 
od Rzeszowa). Czarno-biało-srokaty 
2 %  lat 1 sztuka, srebrnopopielata 
z białem 1 4 — 12miesięczne sztuk 3. 
Zgłosić się do p. Dyszyńskiego, ka­
sjera w Wiśniowe), poczta Strzyzów.

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zcn, Gartenpumpen, Hydropliore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpuinpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

Ulustrirte Kataloge gratis per Post.

Dp sprzedania mej m ajętności

Rzeplliia
zmusza mnie słabość i podeszły wiek. Obszai 
pola, oraz z lasem 700 morgów, ziemia psze­
niczna i koniczu glinka. Las 250 morgów, ale 
młody. Intabulacja 13.000 złr., inwentarz na­

leżyty. Ustną albo pisemną wiadomość zasiąj 
gnąć można w Rzeplinieprzez pocztę Pruchniki 
około Jarosławia. 1988 3—3

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

p o tw ierd zo n e  p rzez  P a ry z k ą  A k a d e m ię  w 1 8 5 0  rok u ,
Zamieszczone w 1866 w formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, to pierwszych początkach suchot, w osła-1  
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na 
krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź normal­
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania pcrjodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nieczvst.y, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych P i­
gułek Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj­
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok:„y r

aptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Paryżu. §

Kantor wymiany
LłLnderbanb-Vereinu w Wiedniu,

S t a d t , Atu l l o f  N r. 5 ,
poleca się do kupna i sprzedaży wszystkich gatunków efektów państwowych , losów, 
akcyj, listów zastawnych, pryorytetów i innych papierów wartościowych, do wymiany 
monet złotych i srebrnych tutejszych i zagranicznych, w ogóle wykonuje wszelkie 
w zakres naszego zawodu wchodzące zlecenia. 2083 2—3

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J . Ł . Singer I Spółka
e Lwowie, przy placu św. Bucha l. 11 n. 

p o leca  w w ie lk im  w yborze
najnowsze zagraniczne wełniane

materje na suknie damskie,
j e d w a b n e  szczególnie w czarnym kolorze ;

Bsreże, iakoncty, grenandiny i perkale; 
O bficie zaop atrzony sk ła d

płócien i bielizny stołowej,
ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, 

dymek, chirting, firanek do okien ;
Dyw any angielskie i dywaniki na łokcie,

kapy i serwety gobelen i rypsowe

Materje na meble
ryps, kreton i perkal; 2050 3—8 

Chustki, szale i pledy wełniane, pończochy, 
skarpetki i różne inne towary;

Koce białe Grafenbergskie
do kuracji hydropatycznej

po cenach bardzo um iarkowanych.

Wielki złoty medal w Moskwie w r. 1872.

BUSZENTALSKI EKSTRAKT MIĘSNY g
z fabryk Lucas Herrera y  Obes y  u ia Montevideo. |

Uwagę Publiczności zwraca się na to, iż według zdania najznaczniejszych zna- ® 
>ści, a to : Fresenius w Wiesbaden, Fleck w Dreźnie, Kletzinsky w Wiedniu, (£ 

Reichardt w Jenie, Stockhardt w Tharand, Wunderlich w Lipsku, Verigo w Odessie, S  
Yolker w Londynie, Charite-Dyrekcji w Berlinie i t. d. Buszentalski ekstrakt mięsny cD 
jest pierwszorzędnej dobroci. 1968 5—10 Ś

Buszentalski ekstrakt mięsny je s t  rów nież najtańszym ekstraktem . ™
^  Główny skład dla Galicji we Lwowie u O. T . W IN C K Ł E R A . jf

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Juljum  Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernił-a. liczha 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło artykułów.

Kąpiele

w S t y r j i ,
pół mili od stacji Feldfeacb, kolei Orac-Ranh, przeto z Gracu 3 godziny jazdy, dwie i pół 
mili pocztowych od kolei południowe) Spielfeld, przytem potpczone z obydwoma stacjami 
koiejowemi zapomoca codziennych kursów omnibusowych, pocztowych i wozów najem­
nych, 898’ nad powierzchnia morza, stacja poczty, telegrafu, z hu racja picia wód mi­
neralnych i kąpieli, kur... ja iętyczną z mleka koziego, inhalacjami szpilko- 
wemi i kąpielami, osobliwie s'kutecznemi dla organów oddechowych i trawienia, 
organów cywkowyeh 1 płciowych w słabościach piersiowych i żółżowych, piersio­
wych, krtaniowych i kataru żołądkowego, zwichnięcie produkcji krwi, fela- 
daczce itp. itp.

Klimat spokojny, łagodny i wolny od kurzu w milowniczem położeniu i powa-

tąpielowe do n; się do tego, by uczynić t(

Sezon od 1. uiaja do 1. października.
Rozsyłka wód mineraluycli (Constantinauelle, Emmaaaelle, Johannisbrunnen i liStahlmlóllai nbnimnic rni>v.nia nńl milinnn flalT.olr '/.omńcfiollin K o minoralno r.wtri

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Zaprowadzona z dniem 1. stycznia 1873 

roku zniżona taryfa dla transportu żywność 
przy ładunku w całych wagonach z naszych 
stacyj do Wiednia, zmienia się w ten spo­
sób, że od dnia 15. kwietnia do końca paź­
dziernika 1873 r. pomienione artykuły już 
przy nadaniu jakiejkolwiekbądż ilości ustęp­
stwom w tej taryfie zawartym podlegają.

Lwów w kwietniu 1873.
_3 D y r e k c j  a  m e l i n .

Zaproszenie do subskrypcji.

przedkłada

Z 10.000 sztuk akcyj po 200 złr. zupełnie wpłaconych

Tryesteósbiego Tovarzystwa dla bredytun ziemskiego i oszczędności
(Associazione triestina di credito fondiario e di risparmio)

P o w s z e c h n y  B a n k  T r y e s t e ń s k i
(Banca Generale Triestina)

7.500 ^ztuk akcyj
do publicznej subskrypcji.

Akcje otrzymały przyzwolenie na kotyzację na giełdzie wiedeńskiej.
Według rozdziału V. art. 20. przyzwolonych reskryptem wysokiego ministerstwa (L. 9038 z dnia 26. czerwca 1872) statutów, oznaczono kapitał zakładowy Towarzysta na

10 railjonów złr., podzielony na 50.000 całkowicie wpłaconych akcyj po 200 złr. a. w.,
z których teraz wydaje się tylk o

1 0 ,0 0 0  A k c y j .
Towarzystwo uprawnionem jest (według rozdziału II. §. 5. statutów) do załatwienia następujących czynności:

a) sprawy hipoteczne z upoważnieniem do wydawania listów zastawnych do wysokości swych naleźytości a to na mocy osobnego umocowania ze strony rządu, do wkładek fraktyfikacyjnych, pieniędzy pupilarnych i fideikomisowych, 
które na kaucje użyte być mogą.

b) do przyjęcia pożyczek krajowych i gminnych, któreby dały do spłat pewną rękojmię,
c) do kupna i sprzedaży dóbr nieruchomych,
Ś) do przyjmywania przedsiębiorstw budowlanych tak na swój jakoteź na rachunek osób obcych,
e) do wydawania, i na okaziciela opiewających asygnat kasowych ze stałym terminem przepadku,
f) do urządzenia kas oszczędności,
g) do wszelkich opcracyj bankowych na cudzy rachunek z wyłączeniem spekulacyj giełdowych dla swych papierów.

Rada zawiadowcza:
H e k to r  F r e ih . v o n  R itte r -Z a h o n y  członek Izby panów, prezes grackiej Izby handlowej.

Prezydentem:
Ign&z B r a li  deputowany na giełdzie i członek rady zawiad. pow. banku tryjestyńskiego.

Wice-Prezydentem:
A u g u st R itte r  v o n  B o e c k m a n n  członek rady nadzorczej Towarzystwa budowniczego dla zakładów kąpielo­

wych.
T h eo d o r  B o is  de C h esn e wice-prezydent por. tryjesteńskiego banku, członek rady nadzorczej Banca Com- 

merciale Triestina.
L e o p o ld  G o id sc h m ie d t członek rady nadzorczej austr. handlu morskiego, wice-dyrektor I. R . pr. Assicura- 

zioni Generali.
9Iarq uis G ia n p a o lo  de P o le sfn i właściciel dóbr i poseł sejmu Istryjskiego. 

1 . Subskrypcja odbędzie się

D a n ie l D r . P o r litz  adwokat, członek rady nadzoreżej pow. banku tryjestyńskiego i austr. towarz. kasy 
zaliczkowej.

P e te r  J ea u  Scaram an gA  członek rady nadzorczej pow. banku tryjesteńskiego.
P a n i R itte r  v o n  S carp a dyrektor filji g. k. uprzyw. austr. banku narodowego w Fiume, prezes Stabili- 

mento tecnico di Fiume i członek rady nadzorczej Banca Fiumana.
C h rist. M a tth . S ch ro d er prezes pow. banku tryjesteńskiego, członek rady nadzorczej austr. węg. Lloyda 

i austr. handlu morskiego.

a mianowicie: 
we Lw owie w  Banku Lwowskim .
070 w k i  - f Wiener Wechslerbank iwe Wiedniu w ( Wjener BOrsenbank.
„ G ra zu  w Grazer Bankverein.
„ R o tzen  w Filiale der Wiener-Wechslerbank.
„ B e rn ie  u p. Philipp Gomperz.
* In s h r u h n  u p. Logwe.
„ K la g e n fu r c ie  u p. Johann Supppn.
„ L in c n  w Industrie- u.Comraercialbank fiir Oberosterreich u. Salzburg. 
„ O p a w ie  w Schlesischen B an k iem .

W  arunki subskrypcj i. 
w Sobotę dnia 19. kwietnia r. b.,

, P eszcie  w Anglo-Hungarian-Bank.
A ra d zie  w Arader Handels- und Gewerbe-Bank.

, A grarnie  w Kroatischen Escoraptebank.
D e b ry c zy n ie  w Lerrecziner Handels- und Gewerbebank.
E sseg g  w Slayonischen Coramercial- und Escomptebank.
K o sz y c a c h  w Oberungarischen Pfandleih-Anstalt.
K la u s e n b u r g n  w Elausenburger Greditbank und Pfandleihanstall.
O e d en b n rg u  w Ocdenburger Escomptebank.
P re ssb n rg u  w Pressburger Allg. Creditbank.

„ R a a b  w Raaber Handelsbank.
2. Kurs emisyjny oznacza się na 220 złr. a. w. za w całości wpłaconą akcję 200 złr.
3. Przy subskrypcji złozyc należy -kaucję 50 złr. na sztukę akcji w gotówce, w asygnatacb kasowych lub efektach o 10% niżej kursu dziennego.
4. W  razie przewyzki subskrypcji zastrzega sobie bank redukcję, której repartycja do publicznej podana będzie wiadomości.
5- Przypadające sztuki pod utratą kaucii w danym razie, mają być odebrane dnia 26. kwietnia i zapłacone. P ow szech n y B a n h  tr y je ste ń sh i pozwala panom subskrybentom za złożeniem 70 złr. od akcji i bonifi- 

kowama 6 /„ tytułem procentów zwłoki, resztę  ̂zapłacić w kwocie 150 złr. do 30 czerwca r. b. Zwrot kaucji nastąpi po złożeniu pierwszej wpłaty 70 zrł.
B la n h ie tó w  do s u b s h r y p c ji  dostać raożua w powyższych miejscach subskrypcyjnych.

Szegedy n ie  w Szegediner Verkehrsbank.
T em esw a rze  w Temesvarer Coramercial- und Hypotheken-Bank. 
O orz w Filiale der Steyermarkischtn Escomptebank.
F iu m e  w f Banca Fiumana i u

i  pp. Mandel & Windspacb.
Z a r a  u pp. Fratelli Maudel.
P ra d ze  w Prager Wechslerbank.
N ensatz w Ersteu Bacser Handels- uno Gewerbebank. 
T ry je śc ie  w powszechnym Banku tryjesteńskim.

(Banca Generale Triestina.)

Allgemeine Triester Bank
(Banca Generale Triestina.)



0 .¥ • * • • *  ę
Leć ma myśli w tamtą stronę,
Gdiie marzenie me kochane,
Moja gwiazda smutno świeci;
A od smutnej tej gwiazdeczki 
Na me serce trwoga pada,
Że ona smutna i blada;
Nie chce świecić szczęściu memu 
I chce szkodzić blasku Swemu;
Lecz Jej trzeba długo świecić,
Swą jasnością szczęście wzniecić;
Ja to_ Jej współczucia błagam;
Nadziei promyka się domagam,
Bo chociaż w morzu rozpaczy tonę 
Lecz moje oczy są wiecznie zwrócone;
Na iną zbawczą gwiazdę; czy nie jasno świeci? 
Czy do niej promień pociechy nie leci?
Ale ona bez litości za chmury się kryje,
Nie pomna na to, że ja Jej promykiem żyje. 
Gwiazdo moja, miła droga!
Ulituj się i nie bądź sroga,
Zaświeć mi jaśniej na tem chmurnem niebie ! 
Ty wiesz Filutko, że ja kocham Ciebie.

2097 1 -1

Poleca się
Dra Stafaniego

ELECTRON.
Takowy uspokaja w okamgnieniu ból 

zębów i usuwa cierpienie w kilku minutach. 
Flakonik 60 ct. Za opakowanie przy wy­
syłce pocztą o 20 ct. więcej.

Skład w apt. pod srebrnym  
orłem Zygmunta Ruckera, we 
Lwowie. 1911 6—8

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparatów żelazistych jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 

----------- .jznakomitszych lekarzy. Bardzo

Ekspedytor pocztowy
egzaminowany i zaprzysięgły J. K . poszu­
kuje posady. Bliższą wiadomość udzieli poczta 
Horodenka.____________  2079 ' “

Konkurs .
W skutek polecenia wysokiego W y  

działu krajowego ogłasza się niniejszero 
k o n k u r s  n a  p osadę lek a rza
ordynującego przy szpitalu powszechnym 
w Złoczowie, która z dniem 31. maja 
b. r. ma być objętą. Wymaga się kwa­
lifikacja doktora medycyny i chirurgii. 
Płaca roczna ustanowiona na 400 złr. 
Podania o tę posadę z udowodnieniem 
wymaganej kwalifikacji należy wnieść 
do dnia 1. maja b. r. do Wydziału 
Rady powiatowej w Złoczowie.

Z  W ydziału R ady powiatowej 
w Złoczowie, dnia 10. kwietnia 1873

P R A W M I W E
PIGUŁKI MORISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1808 23 -52

Skład główny w Paryżu u p Artbaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

został przez „  „ -------
dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
lanienek "delikatnych, których rozi” A: 
est trudny, lub został spóźniony, ui» p»u 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub braku regularności, dla dzieci 
bladych, wątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości. 
Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze 

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i Ruckera: 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Tranczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt, p. Scbaitera; 
w Warszawie w składach materjałów aptcczn. 
pp. Mrozowskiego l erd , 4ug. Gallego i T ’ 
Spiessa. ___________  1835 19

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

Ból zębów
usuwa przez ubezwladnienic nerwów, a 
zęby zrotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 1900 2 - ?
Dentysta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 

Halicka, l. 239 naprzeciw katedry.

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leezniczem*

SZCZAWNICA
rozpocznie się zdrojowa pora ,

z dniem 550. maja b. r.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7. zdrojów należy 

adresować do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. Komunikacja j 
Zakładn ze stacjami kolei żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest { 
trzykrotnie dziennie kurującym się, c. k. wozem pocztowym. Pisma o \ 
Zdrojowisku p rze sy ła ją  się b ezp ła tn ie . 1937 7—10

ID1[a wygody hydropatów lwowskich, po- T t A T I  i  T \ A T T T 7rOUAUMK
STmt/. i B™dó zakładaniaI u trzjm yw a n ia d ro ,

gminnych i powiatowych , t
anny (w ogrodzie Pojezuickim) kierownikiem dostać można po Zniżonej Cenie 50 ct.
wodoleczenia dla cierpiących ua rozmaite cho-Jjpż. tylko U antora ces. kr. Inżyniera 

g roby przewłocżne. 2015 2 -3  x  H a n u sza  w T a rn o w ie, za prze-
I>r. W en  an ty  P ia s e c k i . |ka, em pocztowym. 1994 3-8

M
W ysprzeflaż Stadniny.

Z  powodu zwinięcia stadniny w Państwie Stras- 
sów, koło Tarnopola, w Galicji, odbędzie się wy- 
sprzedaż koni w drodze publicznej licytacji na dniujl 
21. kwietnia r. b., jakoteż i w dniach następują­

cych, a mianowicie matek szlachetnej rasy, jakoteż młodzieży 1 , 2 , 3  
i 4letniej. Od teraz zaś aż do terminu licytacji będą sprzedawane 
stajni, ustawione i ujeżdżone konie wierzchowe, zaprzęgowe, jakoteż 
stadnina, z wolnej ręki.

Strussów dnia 28. Marca 1873. 1979 3 3

ol l a  pr os z ki  s e i d l i c k i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

...maitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciota, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek , nerwowym holu głowi/, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, Skłonności do wymiotów i t. p. 

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

MAGAZYN

ZYGMUNTA STEIFA
we Lwowie naprzeciw hotelu Angielskiego przy ulicy Jagielońskiej l. 2

otrzymał
Ogromny wybór najmodniejszych materyj 

wełnianych na suknie damskie
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuzkich i saskich,

Gotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie,
Okrycia, zarzutki.

Największy wybór najpiękniejszych żakonetów,
batyścików i mnszlinów, kretonów i perkali. 2051 4—6

Kapy na łóżka, serwety różnej jakości, 
Szale francuskie i chustki berlińskie.

Prawdziwy olej tranowy 
- słabościach piersiowych i płacowych, szkrofułach , 

najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak 
naskóme.

W ódk a  l r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 

nętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na bo] 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ̂ ócẑ , spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.

W  flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a- w.

niej tranowy z wątroby dorsza.
I I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.

chroniczne wyrzuty 

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.
W e L W O W IE  apt. *.  BeHiner, Z . Ruokera,

w Białej Reichart, apt.,
„  , „  Keler, apt.,
„  „ ( J. Berger
„ Brzeźanach Adalb. Kordacki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „  E. Griinnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap., 
„ „  Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„  Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Buchalski,
„  „  Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„  ,, M. Jawornicki,

Kleina W w a, K . Schubuth, F. W . Królikowski, 
w Krakowie Józef Jalin,

Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Miiller, apt.,
,, Nowym Sączu Kósterkiewieżowa, wdowa 
„ Nowym Targu C. Laur,
„ Podgórzu S. Schletinger,
„ Przemyślu Gaidetschka,
„ „  E. Machalski,
„ Izeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Ikolem W. Liebesmann,
„ tanisławowie Stecher-.Sebenitz 
„ Stryju K. Krzyżanowski,
„ iuczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. Morawetz,
[ „  C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski.
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Siissermann,
„ Złoczowie O. Fadenheclit.

Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na wypadek szwanku.
2K5- Kapitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr.

Rodzaje ubezpioczeń: « )  U bepfoczenie k a p ita łó w  lub rent n a w y p a d e k  śm ie rc i jako spadek albo też mieszane płatne i za życia, b) U bezpie­
czenie n a  d o ż y c ie , jako zaopatrzenie na starość lub posag itd. c )  U bezp ieczen ie  rent, dożywocia, pensji itd. d) sto w a rzy szen ia  wzajemne sp a d k o ­
biercze, jak o wyposażenie dzieci w 13. grupach, e ): U bezpieczenie n a  w y p a d e k  szw a n k u  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. ąlpżbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętom.

T a n io ść p reinji, w iele n ad zw yczajn ych  u łatw ień  i k o r zy śc i, ja k o te ż  lib e ra ln e  w a ru n k i ubezpieczeń, a p rzy te m  w szel­
k a  g w a ra n cja  p rzez znaczne fu n d u sze , rzeteln ą a d m in istra c ję  i zn a k o m ite  lachow e k iero w n ictw o  polecają bank ten, jako najlepszy d<. 
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów . ^ ^ 2  fla (MiCji, M Ó W , M tm W j \ MOłttóWji
1899 14—36 K  L E W I C K I , Biuro we Lwowie: plac T ry bu n a lsk i, róg  u licy  T ea tra ln e j 1. 16.

PROSPEKT.
l Potrzeba, którą czują banki wszystkich prowincyj dla zapewnienia sobie w centralnym punkcie austrjacko-węgierskiej giełdy pieniężnej t. j . w Wiedniu stałego i niezawodnego odbytu dla swych interesów 

w»ks owych, \ aby w porze jesiennej, jak przed laty się stało, nie być ograniczonym na swe własne siły , ta więc potrzeba spowodowała 33 pierwszorzędne zakłady bankowe do założenia w Wiedniu

Powszechnego Zakładu eskonlowego,
którym by załatwiano oprócz czynności eskontowych także czynności komisyjne tych banków.

Banki te zapewniają nowemu Zakładowi zakres działania, który nie będzie lekceważony, 
mogło °Jedyncze banki po dłuższej rozwadze oznajmiły życzenie, by ich domowej klienteli dać sposobność do nabycia efeksów nowego zakładu po miernych cenach. Ażeby jednak to życzenie spelniouam być 

’ P°8tailowiliśmy zrzec się korzyści, które przynosi wyłączna sprzedaż na giełdzie, i przedkładamy wszystkie

30.000 sz t uk akc j i  p o w s z e c h n e g o  Zak ł a du  e s k o n t o we g o
wszystkim udział biorącym bankom i innym zakładom prowincjonalnym

po cenie 232 złr. za każdą zupełnie wpłaconą 200 złr. sztukę do subskrypcji.
Subskrypcja odbędzie się

w Sobotę dnia 19.
We Lwowie W  Banku lwowskim
w Aradzie w Arader Handels- und Gewerbebank. 
w A p a i n i e  w Croatischen Escomptebank.
I  nlt^f -u  w hielitz-Bialaer Handels- und Gewerbebank.

Ł > .

w Filiale der BOhm. Escomptebank. 
rnie w K. k. priv. Mahrischen Bank fiir Handel und Industrie.

™ Mułlr- Depositen- und Wechslerbank.
w Budwels *  Budweiser Bank.
” ” » Filiale der Bóhmischen Escomptebank.
I  w Serbischen Bank.

r ? ?  ^  U pp* 6 ebrhder Benedikt,
W n  • i eCZ^ n ie  w .^ b recin er Handels- und Gewerbe-Bank. 
w Usiehu w Slavonischen Commerzial- und Escomptebank. 
w Eger w Nordwestbóhmischen Yereinsbank. 
w Gracu w Allgemeinen Steirischen Creditbank. 
w Gross-Kailisza w Gross-Canizsaer Handels- und Gewerbebank. 
w Gross-Waradynie w Biharer Handels-und Gewerbebank 
w Koszycach w Kaschauer Wechsler-, Escompte- und Spar-Anstalt. 
w Leohen w Filiale der Steirischen Creditbank.
w Lincu w Industrie- und Commercial-Bank ffir Ober-Oesterreich und Salzburg.
» » „ Bank fiir Ober-Oesterreich und Salzburg.
W Neusatz w Ersten Bascer Handels- und Geberbebank. 
w NeuMusel w Neuhausler Spar- und Credit-Anstalt.

Łtwietnia
w N e u tr a  w Neutraer Creditbank. 
w O e d e ilb u r g u  w Allgemeinen Bank.
„ „ „ Oedenburger Credit-Bank.
B „ „ Oedenburger Escompte-Bank.
„ „ „ Oedenburger Handels- und Gewerbe-Bank.
w Ołomuńcu w Olratitzer Handels- uud Gewerbe-Bank. 
w Peszcie w Franco Ungarischen Bank. 
w Pradze w Bóhmischen Escompte-Bank. 
w Pilznie W Allgemeinen Credit- und Handelsbank, 
w Preszhurgu w Westungarischen Escompte- und Creditbank. 
w Ka&h w Raaber allgemeinen B ink.

B Raaber Credit- und Pfandleih-Anstalt. 
w S a a z  w Saazer Bank.
w S t e in a m a n g e r  w Steinamanger Escompte-GMellschaft. 
w S t n h lw e is s e n b u r g u  w Stublweissenburger Handelsbank. 
w S z e g e d y n ie  W Szegediner Credit- und Pfandleih-Anstalt. 
w T e m e s z w a r z e  w Ersten Baaater Handels- und Gewerbebank. 
w C ie p l i c a c h  w Teplitzer Bank. 
w T r y j e ś c ie  w Filiale der Uninion-Bank.
„ »' „ Triester allgemeinen B ank.
w Warnsdorfie w Warnsdorfer Escom te-Gesellscłiaft. 
w Wr.- Neustadt Niederosterreicbiscben B ank  
w Wiedniu w W iener Bórsenbank.

„ Mabriscben Depositen- und Wechslerbank.
subskrypcji należy złożyć kaucję 1 0 %  od subskrypcyjnej kwoty nominalnij w gotówc , asygnatach bankowych, lub w effektach na giełdzie notowanych po 9 0 %  dziennego kursu, 

ftepartycja subskrybowanych kwot nastąpi niezwłocznie.
Odbiór sztuk nastąpi po dalszem uwiadomieniu, przyczem kaucja wliczoną, lub w gotówce złożona zwróconą zostanie.

we Wiedniu w kwietniu 1873. Wiener Bórsenbank
Mahrische Depositen- and W echsler-Bank

Lippmann Sohne.



NAJMODNIEJSZE
materje jedwabne 1 wełniane,

bareże, gazy greuadin, jaconas i ,muszlinki

na w i o s n ę  i l a t o  juz otrzymał
w ogromnym wyborze znany magazyn

BAZYLEGO TOWARNICKIEGO
w e  L w o w i e .  1999 3 - 3

Również poleca wielki wybór najtlO W SZyU .
K O N F E K C Y J ,

Ornaty, chorągwie i inne przybory kościelne,
posiada w znacznym wyborze i sprzedaje takowe po nader nizkicb cenach. 

Z a m ó w ie n ia  n a  p row in cję  u sk u teczn ia  szy b k o  i d o k ła d n ie .

Zakład hydrjatyęzny|^ALGII
w Sassow ie,

zaopatrzony w dobrą traktjernię, otwarty jest

Franciszek Medwey,
dyrektor zakładu.

Eau de Mńlisse des Carmes 
P. Boyer Julity T  arannfj, 14;  w jfsryin.

wszelkie cierpienia 
nerwowe w jednej chwi-

 . . . __________ JuJ li nstępują po użyciu
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
-  Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon­

de, 19 - - w Krakowie w aoteee p. Trauczyń- 
:iego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 

p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach raater 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa., 1810 5—48

Woda z rośliny zwanej miodownikiem -kar­
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Srodęk ten,, 
powszechnie znany i nfv— ™ -- używany w Paryżu prze^ 

: ch o le r ze , a p o p le k s jo m , sp a r a ­
liżo w a n iu , zem d len iu , m igren om , 

- - -   *— * -  w ż o łą d k u , nie-boleftci 1 rzn ięciu  
gtrow nożci i t. d.

Skład główny we L w o 
OLASCH,

W Radaikach
M l

i trakcie Stryjskim między Mikołajowem 
Stryjem jest 8 0  tysięcy  gotow ej ceg ły  
wyborowej i 3 0 0  gotow ych sag. d r z e ­
wa olchowego do sprzedania. Chęć kupieni 
mający, raczą się zgłosić we dworze w Rv 
dnikach. . . . .  , 2(>34 3—3

W  fn rk o d n ie ,
4 mile od Lwowa a ćwierć mili od Kurowic 
gościńca w powiecie przemyślańskim, poczta 
Podhajczyki, jest inwentarz żywy i zupełne 
urządzenie folwarku jako t o : wozy, pługi 
młynki, sieczkarnia itp. zaraz

1828 23-
— . . .   j - y f c - p ,

KAMILA 3TRZY-jOWSKIEGO , w Brodach Bliższą wiadomość udziela się w miejscu 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p-|luh we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej
_  J -  r‘  - “  ,d fre A "> Trauczyńakiego. a 2. piętrze od frontu.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z A F R T > B E K T O S  (w p o lu d n . A m e ry ce ).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, —  Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, -  Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
fcżtli każdy a łój w ni

Skład hurtowny
. , ___________ T A  C o, W le ń , ( zur_ .....
E L O G E B  A  SOH.V, W le ń  S. h ottengasse N r. 1.

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

. Wollzeile Nr, 6-8.*:« dla Anatrj? i Węgier u KAROLA BERUK, Wleń, I,
ekstraktu mięsnego Towarrystwa Liebiga w Londynie dla Anstrj i i węgier. ■ ■'

WeLwowie do nabycia u O. T. Wincklera, A. Wernera, P, Mikolascha, Z. Ruckera, G Mullinga.

Zwinięcie składu fabrycznego pod firmą 
S. Reicha we Lwowie, plac Marjaeki 1. 6.

Z  p ow od u  p rzesied len ia  się p. $ . R E I C H A  do W ie ­
dnia, zw ija m y  nasz ta m te jszy  sk ła d  I u rzą d za m y

Zupełną wyprzedaż
tow arów  w ty m ic  lian d lu  w zapasie b ęd ą cy ch , a t o :  
p łó tn a , obrusów , serw et, ręcznik ów , b ielizn ę  d a m sk ą  
i ihęzką, k o łn ie r z y k i i m an szety  m ęzk ie , spódn ice , k a f ­
ta n ik i, n e g liiy k i, płaszcze do fryzow an ia , to w a ry  p o ń ­
czoszkow e itp. itp . itp.

A b y się z "tą  w yprzedażą j a k  n a jp rę d ze j ułatw ić, 
zre d u k o w a liśm y  ceny

o 3 0 %
W y p rze d a ż  rozp oczyn a się z d n ie m  1.5. k w ietn ia  

i potrw a bard zo  k r ó tk o .
Z uszanowaniem

L  l , Schostal & H&rtlein ,
fabrykanci towarów płóciennych i bielizny 

w Wiedniu, Graben 30,

Friedl&nder & Frank w Wiednia,
Skład fabryczny machin rolniczych

I I I . ,  hintero Zollam tsstrasse 2NTr. 9 ,
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

Robey &  Comp. lokomobile i młócarnie z patentowanemi 
ramami żelaznemi o sile 4 do 10 koni. 

Młócarnie kieratrowe w wszystkich wielkościach,
B n rd lk  „C eres11 żn iw ia rk i j konslrskcji sr.4873
M irb y  k o m b in o w a n e k o sia r k i > znacznie polepszo-

b a r  ^  ■H ir b y  k o s ia r k i n e  i w zm ocn ion e.
Champion kombinowane dwukoleśne kosiarki,

z przyrządem do odwrotnego cięcia. 
Nicholsohn’ s oryginalne grabie i przetrząsacze. 

Płggi, brony, Drill szerokorzutne siewniki itp.

"Wydział centralny
Towarzystwa wzajemne] pomocy Oficjali­
stów prywatnych jest w możności nastrę­
czenia

Oficjalistów
z różn em i k w a lifik a c ja m i.

Bliższe szczegóły mogą być na łaskawe 
wezwanie podane w biurze Towarzystwa Nr. 5 
ulica Akademicka we Lwowie. 2044 3

*i s

Dr. T u s k e

Elixir hemoroidalny.
Środek ten dotąd w skutkach niezrównany 

używany bywa na pewne we wszystkich 
słabościach hemoroidalnych , zaflegmieniu 
i chronicznemu katarowi żołądka, w braku 
apetytu i ospałem trawieniu, przeciw opa- 
•łośei, opuchnieniu wątroby i śledziony, 
żółtaczce itp. 2005 2—6
Flakon wraz z przepiaem użycia 1 zl. 70  ot 

Główny skład rozsyłkowy u p. J. E. Pe- 
eher, apt. w Temeszwarze.

Główny skład we Lwowie w apt. Zygm. 
Ruokera , w Peszcie u J, To rok, w Pradze 
a B. Fragnera i J. Fiirsta, w Agrarnie u 
S. Mittelbach, w Czerniowcach u J. Schirch, 
w Osieku u M. Karojloyits, w Karlstadzie 
u A. C. Katkic, w Suczawie u C. Potezat, 
w Stanisławowie u T. Stacher.

Powyższe firmy sprzedają sławną
W o d ę do m y c ia

D r. D rom slein .
Ten środek pięknośol (kosmetyczna woda 

do mycia) utrzymuje płeć mieniąco białą, 
gładką 1 delikatną aż do poźnego wieku,- 
oczyszcza skórę od wszystkich plam, pie­
gów, pryszczów, wyrzutów itp.
Flakonik 2 zł. 50 ct., za opakowanie 20 et.

Ph

B U K E Y E
Adr. P latt & Comp. w  Nowym Jorku.

Najlepsze ż n iw ia r k i  w świecie ! Niedo- 
porównanla z kombinowanemi! W Austrjl, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za­
dowoleniom ! Świadectwa, pochwały, rzeczo­
znawcze wyroki i pelecenia w niezliczonej ilości.

K o s ia r k a  (New Model) . . . .  zł. 350 
Ż n iw ia rk a  z przyrządem do odkła­

dania i grabiam i............................ „ 500
K o m b in o w a n a  k o s ia rk a  i żn i­

w ia rk a   jj 600
Do każdej maszyny dodają się części rezer­

wowe i dwa noże.
Jeneralna A jeneja: J o s e f  O ester- 

relch er, w Wiedniu. Akademiestrasse 3.
W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra- 

siokl, Krasiński i Spółkai we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowani- m ! Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest na9zą firmą 
A d rla n c e  P la tt  A  C o ., P o u g h k ee- 
p s i e  M. Y .  1940 7 -2 4

Obwieszczenie.
"W gmachu g a lic . Towarzzstwa 

kredytowego ziemskiego N. 5. 6 2/* 
będą do wynajęcia od 1. czerwca, 
a ewcatualnie od l .  iipCa 1873 ubi­
kacje na dole od frontu i w po­
dwórzu, przydatne na sklepy i składy, 
tudzież pomieszkanie ó kilku poko­
jach na 2giem piątrze. 2°60 2- 3 

Bliższą informację udziela zgła­
szającym się, administracja gm achu^ 
w godzinach p rzedp^ dpw w #ch - 
Z Dyrekcji gal. Tawarzystwa 

kredyt, zlemsk. 
we Lwowie dnia 5. kwietnia 1873.

Bareże, Źakonety i Perkale.

wZ Anglii i Saksonii
n a j n o w s z ą  w i o s e n n e  m a te| ^ę  w e ł  n i a n  e

na suknie damikie
poleca w "Wielkim- wyborao po oonaoh bkrdao niniłtTkowanyeli

handel płócien, towarów bławatnych i gotowej bielizny

Braci Karola i Jaljana Sclayer
36 7—8 ulica Karola Ludwika Ar. 3 .

Bielizna stołowa.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
w ydaje we L w ow ie i przez sw oje kasy po p ow iatach  w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia 1
®  99 99 3 0  „  99 99

Rów nież nabyć m ożna 'kr zakładzie  i %  kasUóli' p*WiatbNVfch

Ł I 8 T 1 Z A 8 T A W I E
z a k ł a d u  k r e d y t  o, w e g o ,  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w  sztukach po 1 0 0 ,  5 0 0  i 1 0 0 0  z łr - wal. austr. 
k tóre p rzynoszą  próez sta ły ch  « ° / 0 tak że i d y w id e n d ę , ą Fw ylosow aue będą  w  p rzeciągu  lat p iętn astu , 
* nadto w m yśl ustaw y z 2. lip ca  1868 1. 9 3  Dz. p. p. m og ą  by ć na k a u c je  1 w a d ja  używ ane.

D y r e lt c j  a .

€ . L  uprzyw. galic. ak#py Bank hipoteczny.
Ńa mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia ż d A S . kwietnia z. r. Rada nadzorcza wzywa do wpłaty 

20%  na Akcje (kWity tymczasowe) c. k. uprzyw*. galic.- akcyjnego Banku hipotecznego.
Wpłacać należy od dnia! 15. kwietnia pociząwaay^ajdalej do dnia 30. kwietnia 1873.
Uprasza się pfzito.P. T-Akcjonarjuszów, aby w-ipa.yś| $§. 16,17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić

2 0 >% ezyM po 40 złr. a w. na Akcj^ i894 10-11
wraz z 5 % J ttdsWikami od;,T. śtyczńia' 1873'po dzltłi''nslłQtedańWnej wpłaty
<Io głównej kasy Towarzystwa we Lwowie,

przedkładając równocześnie kw1̂  tymćzasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcje Banku hipotecznego. 
xr*ów  dnia m. lutego 1873. Rada nadzorcza.

§ ri(5AZ4: ‘i.ś!żdą w tórniinic nłfcuisiczbną wpłatę ma być Wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6"/„ rocznie, licząc 
od dnia zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą 
trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w który„h ro pisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, statutami przepi­
sanych na przypadek uchybjenia wpłat. ’ 1

rł ’ M ' pa.itWL pg^sztwu, może Towarzybtwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawado Towarzystwa 
TftrTftwre wpłifty-śSJAzcme nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe 

to, \-A^' y ^ illfn dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym spo-

ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 
i: ̂ Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakby

należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być nie mogąi

k

Z powodu zupełnego zwinięcia
m eg o  tu te jszeg o  h a n d lu

towarów płóciennych i bielizny
i p rzesiedlen ia  się do  W ie d n ia , będ ą  w ysp rzed ane w szystk ie  
zapasow e g atunki p łó c ie n , obrusów  i s e rw e t , ch u steczek  do nosa, 
koszul in ęzk ich  i dam skich , k a lesonów , spodnie, k a f:a n ik ów , n eg liży- 
ków , p łaszczów  do fryzow an ia  , tow arów  poń czoszk ow ych  itp. itp. 
począw szy  od  d u ia  1 5 . k w ie tn ia .

A ż e b y  jednak ten  tak zn a cz n y  skład ja k  n a jr y c h le j  w y .  
sp rzed ać, b ęd ą  w sz y s tk ie  to w ary - s p r z e d a w a n e

o 3 0 ° | o  niżej cen fabrycznych.
W ysp rzed aż  trw ać będzie  k ró tk i czas. O d b iorcy  w iększego 

kupna otrzym a ją  je s zcz e  w d od atku  znaczny  op u st (ra b a t).
Z uszanowaniem

S. REICH,
SJdad fabryczny płócien i bielizny, przy placu 

Marjaćkim l. 6 we Licou ic.

-  , 3.5lf

Cennik b ielizny nięzkiej.
Koszule męzkie z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rumburgskiego 

płótna zł. 1.85, 2.40, 3 .—, 3.50, 4.—, 4 50 do 5.10.
Bardzo cienkie z fantazyjneini przodkami lub haftowanemi batystowemi 
wstawkami, złr. 5.50, 6.—, 7.—, 8.— do 10. najcieńsze.

Kalesony męzkie podług niemieckiego lub francuskiego fasonu z najcieńszego 
rumburgskiego płótna, złr. 1.20, 1.70, 2.—, 2.25, 2.50 do "

Skarpetki w różno-kolorowe paski lub gładkie z Fil de Cosse.
4.— , 4.50 do 5.— za pół tuzina.

Koszule męskie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu z fałdeczkami lub gład­
kim przodem, zł. 1.80, 2.—, 2 50 i 3.— najcieńsze.

Cennik na składzie będącej b ielizn y Damskiej.
75 rozmaitych fasonów różnych gatunków koszul damskich, złr. 1.70 2.—,

2.25, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5.—, 6.—, 8.— do 10.— najcieńsze.
Majtki z najcieńszego i najlepszego Chiffonu, elegancko zrobionych i najnow­

szego fasonu, złr. 1.25, 2,—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 najcieńsze.
Kaftaniki z najcieńszego perkalu najnowszego fasonu, złr. 1.40, 1.80, 2.—, 2.50, 

2.75, 3.— do 3.50.
Bardzo cienkie, z gustownie wyrobionemi najstaranniej haftowanemi wstaw­
kami, złr. 5.—, 5.50, 6.—, 6.50, 7. —, 7.50 do 8.— najcieńsze.

Spódnice do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 rozmaitych 
wzorów wypracowane, złr. 2?;-.0 , 2.80, 3 . - ,  3.25, 3.50, 4.— , 4.50, 5.—,
6.--. 7.—, 8.—, 10.—, 12. do 1 5 ł- najcieńsze.

Płaszczyki do czesania podług najnowszego fasonu z najcieńszego perkalu, 
złr. 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—, 7:—, 8 — do 1-0 najcieńsze.

Pończochy damskie wybornego gatunku, złr. 2. - ,  2.50, 3.- -, S.50, 4.—. 5.— 
6.— do 7 . -  najciensze za pól tuzina.

Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótna i najcieńszego angielskiego
szyrtyngu, z długiemi rękawami, kołnierzem i manszetami, złr. 2.50, 3 25,-
4. , 4.50, 5.—, 6.— do 7.50 najciensze.

Cennik płótna i chusteczek.
Chusteczki dla dzieci ?. czystego płótna, 65 ct. za pół tuzina.
Chusteczki z rumburgakiegozi irlandzkiego płótna, złr. 1.— , l.|o , 1.50, 1.75,

2.—, 2.25, 3. , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 5.50, 6.— do 7.— najciensze za pół
tuzina.

Francuskie batystowe chusteczki z kolórowemi brzegami i czysto białe, lir. 
1.40. 1.75, 2. , 2c 0, 3. , 3.50, 4.—, 5.— do 6.— najcieńsze za pół tuzina.

Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 łokci wiedeńskLSb 
złr. 9.—, 9.50, 10.—.

Sztuka najcieńszego płótna jak skóra , najlepszego wyrobu , po 30 łokci 
dońskich, zir. 13.—, 14.—, 15.—, IG.— , 18.— do 20.— najciensze.

Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich , na koszule dla d 
dzieci, lub na pościel, złr. 14,50, 15, 16, 17 najciensze.

O l O  sztuk rumburgskiego, holenderskiego, irlandzkiego bilefeldskiego 
i szwajcarskiego webowego płótna po 50—54 łok. wied., na 14 
i 16 koszul mezkich, najlepszy gatunek, pierwej po złr. 22, 25, 

JL" 28. 32. 38. 43. 48. £2. 58. 65 do 120; gr>* k o sztu je  teraz  
s z tu k a  t y lk o  z t r .  18 . 20 , 22 , 24 , 2 S  3 0 , 3 5 , 4 0 , 
4 5 , 5 0 , 5 5 , 00 , 70 , 8 0  do JOP najciensze. __________

Znajduje się takie na składzie wielki wybór płótna bez szwu na prze­
ścieradła, bielizny stołowej w pojedynczych serwetach i obrusach, ręczników 
dreliszkowych i adamaszkowych, najcieńszych nakryć stołowych w garniturach 
na 6, 12, 18 i 24 osób, prawdziwych angielskich szyrtyngów w całych sztukach, 
równie też i na łokcie barchanjr, drelichy kolorowe, firanki, kaftaniki i majtki, 
trykotowe i t. p. Wszystkie tu wymienione artykuły będą w porównaniu z po­
wyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ęeny sprzedawane.

Wszelkie zamówienia' z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowęm najrychlej i jak najrzetelniej uskuteczniane.

sp rzed a ż trw ać będzie ty lk o  k r ó tk i czas 
1 odbyw ą się je d y n ie  w h a n d lu  płócien  i b ielizn y  
S. R E I C H A , plac M a rja ek i Bfr 6 ,  w dom u P en fh era , 
ob ok  handlu  op ty k a  p. B o s c  o  v  i t z a. 2058 3—

BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 I*.

W K Ł A D K I
począwszy od jednego złr. w. a. do
każdej wysokości na książeczki wkład­
kowe i oprocentowuje takowe po

6° 0 o d  s ta .
Spłaty do wysokości złr. 100 bez w y­

powiedzenia. 1897 4 ?
Wkładki i spłaty uskutepzniają się co­

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem 

„ 3ciej „  5tej po południu.
LwÓW d n ia  3 J . stycznia 1 8 7 3 .

Dyrekcja.

PASTA i SIROP z KODEINA
P* BERTHfi w  Paryiu

Żąden śiodek nie mo4« iU w porównanie* powyższym  _____ _______
exyW*z«g° U s i ł i ,  gCfpT, katarów, koklnain. zapalenia n»«xyń 
ehowych p»ue (broncMM) nieoceniony w pociotkach * neta et i u  tri
pierłiowe wizelkiego rodiaju.

Środek ten dla cudownych jego "własności i 
ostał wśród sjpomieszczony bowiem zostsł vi

laańny rudkim wt Praneyi ussaytem,
ipecyfianych lekarstw przyj|tyeh i uznanych urzę-

P. Kullak ; we Lwowie w aptece P. Mikolabch; w Krakowie w aptece P. J. 
cztnskiboo r w Po*naniu u Dr* Mankbwicza.

W ydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej8 pod zarządem A. Skerla.


